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AB 


PISMO CODZIENNE 


metrów, 
domości o mraaznaj powodzi w Sta- 
Dach Zjednoczonych. 
dalsze azczególy, 
LONDYN, 7, 14, (ATE). Z 
Nowego Jorku odleciały do 
_ Montpelier dwa samoloty z tran 
Sportem medykamentów, szcze 
Pionek tyfusu į drożdży, ponie. 
Waż miejscowości dotknięte po 
wodzią aą odcięta od świata i za 
Uważono tam liczne wypadki 
chorób, Ogólem w północno - 
Wschodniej części Stanów Zjed- 
Roczonych powódź zniszczyła o- 
koło 50 miasteczek. Rzeki, któ 
te wystąpiły z brzegów, wyryły 
W ziemi rowy glębokie na kilka 


Ks. sen. Adamski 
ustępuje z życia 
politycznego 


Dowiadujemy się, że ks, sena 
tor Adamski, znany działacz 
„brz, Demok., naskutek życze- 
Dia prymasa Hlonda, wycoluje 
tlę z życia politycznego i nie 
lądzie przy następnych wybo- 
tach kandydował do ciał parla- 
Kentarnych, 

Również ks. sen. Adamski, 
który już GLi z kura- 
torstwa Banku Spółek Zarobka 
Wych, zamierza zrezygnować na 
tapowiedzianem ua dzień 8 b. 
M sejmiku związku spółdzielni 
turobkowych i gospodarczych 
„A stanowi:*a patrona związku. 

M sejmiku patronatu wystąpi z 
- opozycja, -by sejmik obrał 

Patronem związku dotydhczaso 


Wczoraj w „ABC” podelikmy ze | 


Dziś nadauzly 
Skowych, 


znacznie większy, niż 
nie przypuszczano, 
fiar 


We środę, dn. 9 listopada na- 
stąpi, jak wiadomo przekażanie 
gotówki, uzyskanej z zawartej 
przez rząd polski pożyczki za- 
granicznej, Suma tej gotówki 
wyniesie ponad 60 miljonów da- 
larów. W dawnych czasach takie 
tranzakcja odbywały się w len 
sposób, ża złoto pakowana na 
akręty, a później wozy i tran- 
Wego wicepatrona dr. Włodzi- |aportowano do odległych kra- 

lerza Seydlitza, asg ssk: Jiów. 


k 
„40 tys. stóp, wszystek balast wyrzuciłem,, 


Tragiczna śmierć w balonie 
ponad chmurami 


Wskutek braku tlenu 
lotnik zadusił się w powietrzu 


ma DYN. 7.11. A, T. E. Ka- |dzienniku podróży ostatnie sło- 
h Il Stanów Zjednóczo- | wa, jakie napisał lotnik byly: 
iaia Gray 4444 tragicz- | „40 tysiecy slóp Wszystek balast 
lej pats X dokonywując Smia- | wyrzucilem". Frzypuszczają, że 
próby pobicia rekordu wy- kapiłan Gray obcinając worak z 
piaskiem, przeciął również rur- 


siegi w balonie. Balon wzbił 

dy Powietrze w stanie Illinais | kę, doprowadzającą tlen do apa 
ar w stanie Tennesee. |rału oddechowego, wakułek cza- 

go zadusił się w powietrzu. 


nyel 
na 


w 
AAU od balonu znałaziona 


ka Greya, W 


| ne obliczenia, 
l 


Zakopane-Krynica środa 9 listopada 1927 r. 


z M 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Klęska ££E w Ameryce 
50 miasteczek amerykańskich w gruzach 


Eskadry samolotów nad miejscem powodzi 


W niedzielę nad oko dzi, Nie są to jednak ostatecz- 
licą dotknięta powodzią unosi- 
ly się eskadry samolotów woj- 
badając położenie, |szącowanie szkód, które są bat 
Liczba ofiar wzrosła do 125 lu- dzo znaczna, 


Rzeki powrace- 
ją do ożyska | rozpoczęło się 


Wylewy w Kanadzie 
W pociągu zalanym 
przez powódź 


LONDYN, 7. 11. (ATE). Rów- |zydent towarzystwa kolejowe- 
nież i Kanada została doikniętą | go Canadian Pacific, 
powcdzią, której rozmiar jest |skiem Beatty, który zatonął. 
ierwot- | Beatty 
śród a- | zalany 
tastroły znajduje się pre 


nazwi- 


= pociągiem, który 
yl przez powódź, 


Str. 3. Zmiany w Banku Polskim 


CENA 20 GR. Rok Il. 


Od dziś są znlesłone 
w handlu 


Dzłennik Ustaw Nr. 97 z dn. 
5 listopada zawiera rozporzą- 
dzenie znoszące wszelkie ogra- 
niczenia w handlu dewizami i 
walutami. 

Od dziś wszystkie bez wyjął- 
ku banki i kantory mogą bez 
żadnych ograniczeń przekazy- 
wać waluty i dewizy zagranicę 


P. Ch. Dewey, doradca fini 
sowy Banku Polskiego przyjeż- 
dża do Warszawy w dn. 21 li- 
słopada. Zamieszka on albo w 
pałacu Sobańskich, w mieszka- 


| Golny handel dewizami 


wszelkie ograniczenia 
dewizami 


i kupować i sprzedawać zagra 
nicą złofe w nieograniczonej 
ilości. 

Jak wiadamo dotychczas tyl- 
ko pewna ilość banków (t. zw 
dewizowych) miała to prawo i 
ta były one ograniczone różne- 
mi przepisami, 


niu opuszczonem przez min. Za: 
leskiego przy Alejach Ujazdow 
skich, albo w jednem z miesz- 
kań w gmachu P. K. O. przy ul. 
Bugaj 3. 


Wybory w Płocku 


Sacjaliści 8 mandatów. — Listy narodowe 
8 mandatów. — Żydzi 6 mandatów 


PŁOCK, 7. 11, (PAT). W dniu 
wczorajszym odbyły się wybo- 
ry do rady miejskiej w Płocku. 
Ogólna ilość uprawnionych do 
glosowania wynosiła 15.574. Gło 
sowało 11.318, Unieważniona 
4174 głosy, w czem 401 złożo» 
nych na unieważnioną listę ko- 
munistyczbą nr, 3. 

Poszczególne listy uz 

nr, 1 Obywatela Przedmieścia 
Radziwia, 893 głosy, dwa man- 
daty, 

ur, 2 P P. S, 3018 głosów, 
8 mandatów, 

ur. 4 Bund 862 głosy, 2 man- 
daty, 
nr. 5 Poaleajon lewica 286 gło 
sów bez mandafu, 

nr, 6 Poalesjon prawica 723 


1 |głosy, 2 mandaty, 


kiika miljonów 


Dziś dzieja się to znacznie 
prościej, 

W dn. 9 listopada dwa banki 
amerykańskie wyślą do Banku 
Polskiego krótką depeszę: „W 
dniu dzisiejszym uznaliśmy 
Bank Polski sumą tylu a tylu 
miljonów...' i koniec, 

Po drucie telegraficznym po- 
płyną do Polski dolary, a ponie- 
waż suma ich przekracza 60 mil 


R w c a 
Dolary płyną po drucie telegraficznym 


Jedno $1000 


W dn. 9 listopada telegram złożony z kilkunastu słów dokona 
tranzakcji na przeszło 60 miljonów dolarów 


dolarów 


jonów, więc każde slowo tej de- 
peszy będzie warte kilka albo 
kilkanańcie miljonów dolarów. 

Z kolej Bank Polski uzna na 
taką samą sumę Skarb państwa 
Polskiego i transakcja zostanie 
dokonana. 

Z sumy pożyczkowej Polska 
przeznaczyła 20 miljonów dola- 
rów na zakupienie złota. 


Atak sanacji na PPS. í Piasta 


w tym tygodniu będzie rozstrzygnięty 


Obecny tydzień polityczny bę 
dzie poświęcony wewnętrznej 
pracy stronnictw. Ściślej mó- 
wiąc: niektóre ugrupowania bę 
dą stę musiały rozprawić u me- 
bie z tendencjami, zmierzające 
mi da poparcia sanacji, 
Przedewszystkiem chodzi tu 
PURNS 
Podczas dzisiejszych obrad re 
dy naczelnej P. P. S. zarysowały 
się trzy grupy. Jedna z pos. 
Jaworowskim i Malinowskim 
domaga się współpracy z rzą: 
dem, druga z posłem Zarembą i 
Pragierem prze do rozstrzygają- 
cej wałki z rządem, trzecia z po 


słem Barlickim i Daszyńskim, 
SE próbuje pogodzić oba kie- 


run! 

Obradująca dzisłaj rada P. P. 
S. musi załatwić wnioski okrę- 
gu warszawskiego, dotyczące 
zniesienia uchwały co do wyklu 
czenia ministra Moraczewskiego 
z partji, Słabę są widoki, by 
wniosek ten uzyskał większość, 
Dla przyszłej polityki partji bę 
dzie ważny wybór komitet cen 
tralnego, którego rada dzisiaj 
dokona. 

We środę rozegra się walna 
batalja z malkontentami na kluw 
bie parlamentarnym Piasta, 


ur, 7 N. P, R. prawica 466 gło 
sów, 1 mandat, 

nr, 8 Komitet Wyborczy Chrza 
ścijańskich Rzemieślników 
Kupców 783 głosy, 2 mandaty, 

nr, 10 Partja Pracy 809 glo- 
sów, 2 mandaty, 

nr, 11 Międzypartyjny Żydow 
ski Komitet wyborczy 987 gło- 
sów, 2 mandaty, 

nr. 12 Mieszczański Komitet 
Wyborczy (Z, L, N.) 1990 gło- 
sów 5 mandatów, 

Wybory odbyły się w zupeł- 
nym spokoju, 


Dla ojców 


Że już minęło lato 
To niema rady na to, 
Gdy zszarzał błękit nieba 


Pomyślać serjo trzeba, 

Co sprawić dzieciom, sable, 

Z palową lepszą drugą 

Gdzie KURCAN iść, na Długą! 
Wielki Majątek 
wygrać można w kolekturte 
JANINY HAŁADEJOWEJ 
p. t. 
„Szukasz szczęścia?- 
wstąp na chwlię” 
Ktak. Przed. 87 
Konto w P, K. O. Nr. 956 " 

Dzisiejsze przedgiałdowa zebranie 
odbyło sią przy naatroju spokojnym. 
kursy poszczególnych walorów s 
nieca wyższe od ostainich ołicjalnycn 
notowań, 

Wymieniana: Bank Polski 1580, 
Nobel 49,00, Cegielski 55,00; Li' 
41,75; Modrzejów 10,40; Os- 
99,50; Pocisk 3,10; Rudzki 61,7, 
rachowice 78,40; Żyrardów 19,7. 
pół proc, L. Z. Z, złotowe 6100 > 
proc, L, Z. miejskie złotowe 67,50. 

Dolar w obrotach pozagiałdowy u 
8,88 i jedna czwarla. 


O butach, garderobie, 
za 10 zł. 
Warzawa Nowy - Świat 69 | 
I 
obroty akcjami cokolwiek większe, 
Warsz. Cukier 5,95; Węgiel 12006 
wiercie 40.00; Borkowski 4,25, 
Ruble rłota 4,73 1 pół 


Sn 2 
NASZE „ABC” 


Poczucie dumy 
narodowej 


Zjazd Młodych, który przed 
tygodniem odbył się w Warsza- 
wie, uderzył w tan oddawna 
zapomniany ton słusznej narodo 
wej dumy. Istotnie, nazbyt ma 
ło dzisiaj zdajemy sobie spra- 
wy z tego, że rwą Polską Ojczy- 
znę kochamy nietylko z tego 
powodu, że jest naszą, lecz i 
dlatego, że tej naszej miłości 
jest warta, że Naród Polski — 
to Naród wielki i przez rolę ja- 
ką odegrał w dziejach świata, 
1 przez ideał, którego jest wyra 
zicielem, i przez bogactwo swej 
kulturalnej twórczości, 

Nazbyt łatwo, niestety, za 
minamy dzisiaj o tem, że być 
Polakiem to zaszczyt | wielkie 
szczęście zarazem, które u lu- 
dów okolicznych budzić winny 
ucmucja zazdrości, tak jak budzi 
ły ja przez całe stulecia naszej 

tator. 


h . 

Gdybyśmy lepiej zdawali so- 
bie sprawę x tego, czem jest 
Polska i czem jest polska kul- 
tura, nie wahalibyśmy się wów- 
cras ani chwili, czy np. utrzy- 
manie polskiej ezkoły na kre- 
sach jest dla hidności miejaco- 
wej „uciskiem” i „krzywdą” 
cry dobrodziejstwem. Wiedzie- 
libyśmy, że poczucie łączności 
z polską cywilizacją stwarza dla 
jednostki takie oparcie moralne 
i takle możliwości, o jakich w 
innych warunkach nie mogłaby 
tam nawet marzyć, ża pozwala 
jej osiągnąć wyższy typ życia, 
wznieść się na wyższy azczebel 
rozwoju. 

Młode pokolenie, w wolnej 
Polsce wchodząc w życie pu- 
bliczne, przypomina o ie te 
prawdy, tak — zdawałoby się— 
proste, tak naturalne.. Czas 
otrząsnąć się z pozostałości psy 
chicznych lat niewoli! 


Nowe ośrodki zdrowi 


Ostanio przebudownno | unacznia 
rozsieriona Ośrodek zdrowia przy wl 
Spokojnej. 

Rozszerzamy jent też Ośrodak zdro- 
wia przy Marymoncla przez zorgani- 
zowamię poradni dia niemowląt, ja- 
flomej i dentystycznej. 

Zmacrnia powiąkszona  dziełainodć 
Ośrodka zdrowia w Mokotowia dzią 
kl otwarciu poradni przeciwalkokolo- 
waj, zorganizowaniu kursów dla mło- 
dych matek | budowie kąpieliska oraz 
pralni, która otearia bedą przed 1 
kwieta, 

Otwarto Ośrodek zdrowia na No- 
wem Brudnie, posiadający poradnie 
dla matek i dzieci, przeciwgruźliczą, 
przeciwjagliczą i przeciwweneryczną. 


nadto otwarcia Ośrodków zdrowia; na 
Ochocia, oraz na Nalewkach, Wree 
cie rozpocznie się włrótce budowa 
Oirodkn zdrowia na Grochowie. 


MAGAZYN 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 


erat (ierwalowsi 


Wspólna 35 
Polera najmodniejsze: 
od 65 


3286 


Palta 


Suknle wełniane >» 30 . 
Suknie włeczorowe 

I wizytowe 
B uzhi „ 8. 
Spódnice „ 10, 
Szlafroki 820. 


Życzącym udzielamy kredytu 


ABC 
30 dniowy proces 


19 bandytów z Polski 
przed sądem w Paryżu 


Oskarżeni o 11 morderstw i 46 włamań 


Paryż, 5 Hatopada. 
Od tygodnia trwa w Paryżu 
procea przeciw „polskim ban- 


dytom”. 

Na ławie oskarżonych zasła- 
dło 19 bandytów, pochodzących 
z Polski, w otoczeniu 20 stró- 
żów więziennych. Większość 
z nich młodych jeszcze zupeł- 
nie, przedstawia typy akończa 
nych kryminalistów: rysy niere- 
gularne, twarze asymetryczne, 
prawdziwa to szumowiny spo- 
łeczeństwa, Bilans zaś ich prze 
stępstw, dokonanych na terytor 
jum francuskiem to ii mor- 
deratw 1 46 włamań i kradzieży! 
Złowroga ta banda przybyła tu- 
taj po części za paszportami ro- 
botniczymi w czasach, kiedy co 
do tych ostatnich nie była prze 
prowadzana żadna prawie kon- 
trola, to też pomiędzy nimi znaj 
dują się poprostu zawodowi zło 
czyńcy. z nich Mryc był 
SADY, nauczycielem, potem 
podalicerem, który jednakże już 
w Polsce, a mianowicie we Lwo 
wie dopuścił się grabieży. 

Na pierwszem posiedzeniu są 
du zabrakło tłumacza i wtedy 
to ofiarował rwe dobrowolne u- 
sługi p. Hierominko, paryski ko 
respondent „Robotnika”. 

Szefem bandy byt Wlodzi- 
mierz Zinczuk, ukrainiec, prze- 
zwany „Wiadkiem", Jeżeli 
przyznaje się on do kradzieży, 
ta jednakowóż przeczy dokona- 
niu zabójstw. Drugi bandyta 
Skopowicz udaja sceptyka i w 
sposób bardzo nieprzyjemny wy 
raża się o stronmniczości sądow- 
nictwa francuskiego. Mamro- 
cki zaklina się, że ani jego dzia 
dek, ani jego ojciec nie byli zło 
dziejami, trzecim zaś rzę- 
dzia obok tych 18 mężczyzm, fi- 
guruję jedna kobieta, to Zofja 
Wernik, kochanka Zinczuka, 

Jeżeli sam akt oskarżenia wy 
nosił aż kilkaset stronic, to 
świadków jest przeszło 200 przy 
byłych z najrozmaitszych zakąt 
ków: figurują też pomiędzy ni- 
mi właściciele ferm, polowi, żan 
d gdyż banda ta grasowała 
nietylko na północy I zachodzie 


Baczność, rezerwlŚci 
1 pospolitaty 


Zebrania kontrolne w dniu 
B listopada r. b. 


wlącznia) — w 
1 i (IV kom), ur. w r. 
P.) — w komisji Nr. 2, mieszczących 
się w koszarach w Cytadali, w budyn 
ku Nr. 63 oraz (III kom.), ur. w s- 
1895 (od Ł. do Z.) — w komisji Nr. 
3 {koszary komp. sztabowej, ul. Cle- 
dh 32). Aj 

tzynależni e i H 
K I N widencyjnie do P. 


azary 1 p. azwoleterów, ul. Éi 
w bud. Ne, 79] 1 (XVI a 
1901 lod A. da K.| — w komisji Nr. 


2 (koszary im. gen. Bema, al. 29 Li- 


 |atopnda, bud Nr. 68), 


3) przynależni ewidencyjnia do P, 
K U. Nr. 3: (XV kom.), tr. w r. 1887 
lad A. do M] — w kamiajl w iokatu 
F. K. U. przy ul. Szerokiej, bud. Ne. 
1 orae s 

4) przynależni ewidencyjnie do P 
K. U. Nr. 4: (VI kom.j, ur. w r. 1896 
(ad G. da Z.) — w komisji Nr. 1 (ka- 
szary 1 p. lotniczego przy uł. Puław- 
skiej, bud. Nr, 4] oraz (VIII kom), 
ur. w r. 1898 fod L. da Z.) — w ko- 
misii Nr. 2 [kaszery 1 p. lotniczego 
przy ul. Puławskiei. bud. Nr. 5). 


Francji, ale także i w okoli. 
cach Havre'u. 

Ponieważ proces ten nie zkoń 
czy słą przed grudniem, przeto 
przez mleziąc cały będziemy 
znajdowali z konieczności oczy- 
wiście w rubryce kryminalnej 
smutne recenzje o bandytach 


polskich, Opinia trancuska jest 
jednakowoż dzisiaj zbyt dobrze 
uświadomioną, żeby tdentyfiko- 
wać te wyrzutki z rasztą pierw 
szorzędnych robotników pol- 
skich, przebywających na tery- 
torjum francnaiiermn. = 
L Br, 


Ujęcie morderców 
rodziny Borowego 


Jest to banda cyganów 


Nadkomisarz Chmaj naczel- 
nik urzędu śledczego przy wo- 
jewództwie warszawskiem are- 
sztował czterech opryszków, któ 
rzy brali udział w morderstwie 
rodziny Tomasza Borowego 
Przaanyszem. Morderców adna- 
leziano w lesie. Są to cyganie 
Paszkowscy, kochanka cygana, 
niejaka Teofila Markowska oraz 
niejaki Bzowski, który naprowa 
dził cyganów na zagrodę Boro- 
wego, gdzie miały być przecho- 
wywane duże pieniądze. Morder 
ców poznała leżąca w szpitalu 
przasnyskim rodzina Borowego 
go. 

Wczoraj przywieziono morder 


Jeszcze ukrywa się dwu ban- 
dytów, którzy brali udział w na 
padzia na Borowych. Policja 
jest już na ich tropie, 


erzez sklep do mieszkania 


Przy ul. Żabiej ne. 4 złodzieje do- 
stali się do sklepu a następnie do 
przyleglego mieszkania leżącego do 
inżyniera Józefa Strachalskiego, skąd 
akradli; futro męskie na szopach, pal 
to damskie iokowe, etolę z kretów, 
7 szali crepdechinowych malowanych 
ręcznie, różna ubrania, bieliznę z li- 
terami „E. G", teczką akórzaną £ no 
tatkami technicznemi i portłej skó- 


ców zakułyck w kajdany dolrzany. Poszkodowany oblicza ogólne 


Warszawy. 


Ceny w ubiegłym tygodniu 


Od 1-go do 6-go listopada 


Rynek spożywczy 
Masło wyboruwe, ser 
1 tłuszcze Jtdnine 
podrożeją 


Zgodnie z uchwałą powziętą 
na posiedzeniu przedstawicieli 
związku handlujących nabiałem 
oraz producentów, podwyższo- 
no od 4 b. m. cenę masła wybo- 
rowega z 7 zł, do 7 zł. 20 gro- 
szy za kilogram, pozostawiając 
dotychczasowe ceny wszystkich 
pozostałych gatunków tego ar- 


„ |tykułu bez zmiany. 


Jednocześnie podwyższono 
cenę sera wiejskiego z 2 złotych 


: |do 2 zł, 20 groazy za kilogram. 


Zwyżkę tę tłomaczyć zee 
wzmożonym eksportem tyci 
produktów zagranicę. 

Tendencja na tluszcze jadal- 
ne mocna. Ceny kształtują się 
wybitnie zwyżkowo. 


Rynek zbożowy 
Zhoże potanieje 


Ceny naogół niejednolite, 

Należy stwierdzić, iż wazę- 
dzie, gdzie dowóz zbaża był do- 
stateczny, tam ceny ły, 

Naodwrót zaś, tam gdzie do- 
wóz był słaby tam ceny wyka- 
zały tendencję zwyżkową. 
„, Sfery kompetentne utrzymują 
iż obecnie ze względu na rozpo 
czynający się wzmożony wwóz 
zboża da miast, ceny ulegną 
znacznej zniżcę, 


Dotyczy to zwłaszcza Żyła. 


straty na 4,500 zł. 


Drożeje, tanieje... 


którego cena powinna w bie- 
żącym tygodniu dojść do 37 — 
38 zł, za metr. Cena pszenicy 
nie powinna przekroczyć 46 — 
48 zł, za metr, 


Rynek kolonjalny 


kawa I kakao drożeją 
Herbata I towary 
korzenne tanieją 


Zauważyć się daje brak towa 
rów spowodowany ograniczenia 
mi wwozowemi jako też tenden 


ja zwyżkowa, i dość 

sabfa ruchu o ua 
Na rynkach światowych istnie 

je tendencja zwyżkowa na ka- 


wę, a to dlatego, że urodzaj ka 
wy jest słaby, 

To sama da mą powiedzieć 
a surowym kakao į produktach 
półgotowych wyrobionych z ka- 


kao. a 
Natomiast nieco potanlała 
herbata indyjska, 


Tendencja na towary korzen- 
ne TÓWnież jęst słaba , 

Ceny fig, 4 migdałów wyka- 
zują tendencję zwyżkową. 


Rynek węglowy 
węslel nieco staniał 


Ceny węgla ostatnio wynoszą 
od 40 do 47 zł. za tonnę, loco 
wagon stacja, wobec cen kilka 
dni temu od 42 da 47 zł. 

Gorsze gatunki węgla dostar- 
czana są po 39 — 40 zł. za ton- 
nę, 
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DZISIEJSZE PISMA | 
PORANNE fy 


DONOSZĄ ŻE: 


RADA NACZELNA P, P. S. 
rozpoczęła wczoraj obrady nad 
stosunkiem do rządu. Wygło- 
szono szereg przemówień. 
Część mówców broniła polityki 
rządu i min. Moraczewakiego. 
Większość oświadczyła się prze 
ciw polityca rządu, potępiając | gy 
udział p. Moraczewskiego w ga 
binecła, Dziś w dalszym ciągu 
będą się toczyć obrady, 
ZJAZD PIASTA 

z województwa way | 
zajął sią wczoraj stasunkiem do 
rządu i do akcji rozłamowej se- | = 
natora BojkL Uchwalono ko- | * 
nieczność walki a ustrój demo- 
kratyczny i parlamentarny oraz 
Fri wystąpienia sen. Bol 
4 


u 


KATEDRA CZĘSTOCHOW- 
SKA 


którą budowano przez 26 lat, 
została wczoraj uroczyście 
otwarta. W uroczystości wzięła 
udział przeszło 12 tysięcy włer- 
nych, 

ARESZTOWANO SEKRETA. 

RZA ZW. LUD, NAR. 

w Kielcach pod zarzutem roz* 
powszechniania ulotki o losach 
gen, Zagórskiego. 

ZJAZD EMIGRANTÓW Ll- 
TEWSKICH W RYDZE 
potępił działalność rządu Walda 
marasa, wezwał wszystkie pań- 
stwa demokratyczne, aby zer- 
wały z obecnym rządem litew: 
skim, Pozatem zjazd uchwelii 
rezolucję, o konieczności wregu- 
Jowania stosunków polsko - li- 

tewskich, 


| a 


a-—""T pr TY" 


około 2300 tonn dziennie, z cze- 
go na Wydział Zaopatrywania 
m, Warszawy, przypada 40 proa 
cent, resztę zaś zabierają hur- 
townicy prywatni i kooperaty= 


wy. 
Na rynku węglowym daje się 
obecnie odczuć pewne osłabie* 
nie cen, co należy wytlomaczyć 
okolicznością, że kolej wprowa- 
dziła 5-cio krotne osiowe za po 
stój wagonów, czyli 60 złotych 
od jednego wagonu 15 tonnowe« 
go, co odbiorców powslrzyma* 
ło od kupna, wskutek obawy, że 
nle zdążą wagonów rozładować 
w przewidzianym normalnym 
czasie t. į w ciągu 6 godzin. 
Następnie zauważyć ałę daje 
brak środków przewozowych, 
gdyż przedsiębiorstwa przewo- 
zowe zajęta są przewożeniem 
materjałów budowlanych. 


Rynek skór 
Skóry podrożały 


Obuwia również 
ma podrożeć 

Fabryki twardych skór pod: 
niosły ceny awych wyrobów 0 
klikanaścia procent. 

Należy rauważyć, ża cenf 
twardych skór zwyżkowały rów 
nień ragranicą, 

Przewidywana jest dalszć 


ównież ceny skór cielęcych 

i końskich wykazują w dalszy” 

ciągu tendencję zwyżkową. | 

Dotyczy to również cen oDU | 
wia, która już w najbliższy 


„czasie, za wzgl droże* 
Warszawa obecnie otrzymuje | WERE 


nie surowców, ulegnie zwyżc” 
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Zmiany w Banku 


Poco Bank Polski będzie wymieniać bllety 


|, Dnia 5-ga bh. m. — jak wia- 
fomo — odbyło się nadzwyczaj 
De walne zgromadzenie akcjo- 
Barjnszów Banku Polskiego, na 
tórem uchwalono zmiany sta- 
tutu, przewidziane w planie sta 
Dilizacyjnym Rządu, związa- 
bym z ostatnią naszą pożyczką 
Eagraniczną, 

Zmiany te dadzą się podzielić 


oraz na czeki zagraniczne w wa 
lucia zlotej, ale tylka według 
wyboru Banku į tylka w kwo- 
tach od 20.000 złotych. 

Jaki jest cel tej zmiany? Na 
to pytanie niezawodnie Bank 
Polski odpowie. W każdym ra 
zie stwierdzić należy, że nie tyl 
ko trudna się doszukać uza! 
nienia tego nowego przepisu, 


ale, jak zaznaczyliśmy, nie wy 
pływa on wcale wyraźnie z „pia 
nu stabilizacyjnega”, 


ba dwie grupy. Do jednej na- 
leżą zmiany przewidywane i wy 
taźnią wynikające z „planu sta- 
bilizacyjnego". Do drugiej zaś 
m należy zmiana nieprzewidy- |** 
wana, wątpliwie wyplywająca z 
planu stabślizacyjnego, a w ka- 
źdym razie wątpliwa ze wzglę- 
du na celowość, Za chwilę o 
biej pomówimy. 
miany statutu pierwszej gru 
y sprowadzają się do następu* 
cych postanowień: 

1) Kapitał zakładowy Banku 
podwyższono o 50 milj, złotych 
Rominalnych, _ Dotychczasowi 
akcjonarjusze Banku Polakiego 


Przeciw- 


Wykonanie postanowień „planu stabilizacyjnego* 


Polskim 


bankowe na złoto? 


nie, w „planie" [część II, punkt 
1) przewidziane jest, że „Bank 
w porozumieniu z Doradcą prze 
studjuje sytuacją w celu stwier- 
dzenia, kiedy prawa to [prawo 
wymiemialności biletów Banku 
Polskiego na złoto] będzie mo- 
gło ĘĄ wprowadzone bez oba- 
wy nicbezpieczeństwa', Pocóż 


Parker Gilbert, generalny a- 
gent do spłat odszkodowaw- 
czych w Niemczech wystosował 
do rządu niemizckiega list, w 
którym wskazuje na usfawiczny 
wzrost wydatków w budżecie 
więc było już teraz wprowadzać | niemieckim z 7.444 mil. w 1925.6 
ograniczoną i zależną od uzna-|do 9.130 mil. na r. 1928—29 
nia Banku wymienialność bank-, Również bardzo wzrosło zadłu- 
notów na złoto? zenie Niemiec zaźranicą. Zmniej 


Za cenę eksportu świń 


Zrezygnowaliśmy 


politycznych w stosur*u da Niemiec 
Abyśmy przy obecnych warenkach nie powtórzyli 


1 ważnych 


praw 


tych błędówi 


będą mieli prawa otrzymania 
Jednej nowej akcji w cenie 150 


złotych na dwie akcje stare, 
2) Liczba członków 


kańskiemu 
Polskie 


o. 
3) pały cje złote obiegu bank 


botów oraz natychmiast plat- 


nych zobowiązań podwyższona 
£ 30 do 40 proc., przyczem do- 
Hana zastrzeżenie, że przynaj- 
mniej trzy czwarte pokrycia po- 
się znajdować w sca: 


winno 


na prawo oddawania w za 
pariłału wakalowego oraz in- 
nych wartości, 

Wszystkie powyższe zmiany 
przewidziane są, jak zaznaczyli- 


którą  zaliczyliśmy do drugiej 
trupy. 

Art. 47 statutu Banku Polskie 
fo stawia zasadą, żę Bank bę- 
dzia miał obowiązek wymiany 
twych biletów na monety złote 
waa każda żądania i w nieogra- 
liczonych ilościach". Zasada ta, 
będąca podstawą każdego nor- 
Malnego ustroju monetarnago, 
©partego na złocie, od chwili 
Wybuchu wielkiej wojny uległa 
ławieszeniu we wszystkich kra 
dach 1 zawieszenie to trwa do 

iaiejszedo dnia., Obrót bo- 

nie wrócił jeszcze do tak 
Kormalnych stosunków pienięż- 
Rych, aby można było, bez na- 
Tażania się na pewna niebozpie 
Czeństwa, przywrócić nieograni 
Czoną wymienialność  bankno- 
tów na złoto. To też i art, 47 
totu Baaku Polskiego w dru- 

Em swym ustępie przewidywał, 
4 moment, w którym zacznie 

Q ntonować Zasadą nieograni- 
Tonei wymienialności na złoto, 

dzie oznaczany w przyszła 

i to w sposób, dający wszel- 
a tękojmie normalnego po- 


Waktowania tej sprawy, a mia- 
arbu į rozporządzenia Rady 
i] 
je zmianę statutu Banku Pol- 
pnesb, 46 Bank Polski już te- 


Rowicla w drodze uchwaly Ra- 
t 4, wniosku Ministra 
uistrów, 
Ymczasem uchwalono wła- 
jefo. idącą w kierunku uzu- 
nota art, 47 statutu w ten 
raz P 
py wymieniał bilety ban 
©W< ma monety ; sziaby złote 


Rady 
anku na mocy uchwaly samej 

| Rady będzie mogła być podwyż 
azona o jedną osobę na okres 
trzechletni, W ten sposób uto- 
srowana drogą „doradcy” amery 
który, jak wiadoma, 
„Zostanie czlonkiem Rady Banku 


Stoimy w przeddzień wmo- 
wienia rokowań polsko-niemiec 
kich o traktat handlowy, toko- 
wań, kłóre są już prowadzone 
od lat trzech, z górą. 

Najcięższym okresem była 
chwila, kiedy Niemcy chcieli 
nas steroryzować do ustępstw 
przez podjęcie wojny gospadar- 
czej, Było ta po 15 czerwca 
1925 roku, Atak był gwałtow- 
ny. Zahamował nam eksport wę 
la do Niemiec i wprowadził 
na rynek węglowy ciężkie prze- 
silenie, które trwało pół roku. 
Potem jednak bieg wypadków 
doprowadził do tego, że w grun 

s rzeczy, lubo ponieśliśmy du 
ża oliary, wyszliśmy jednak z 
wojny gospodarczej z Niemcami 
obronną ręką. 

Dzisiaj położenie tak się ukła 
da, iż Niemcom rależy bardziej 
na zawarciu traktatu handlowe- 
go, aniżeli nam. 

Największą zawsze trudno- 
ścią były podnoszone przez stro 
nę niemiecką kwestje politycz- 
ne, 

Na mocy Traktatu Wersal- 
skiego, uzyskaliśmy szereg praw 
która nam pozwalały likwido- 
wać skutki polityki niemieckiej 
na ziemiach polakich, uprawia- 
ne podczas zaboru, Pozwalały 
nam np. usirwać konsekwencja 
kolonizacji, uprawianej z taką 
systematycznością 1 wysiłkiem 
na naszych ziemiach. Pozwa- 
lały nam skutecznie przeciw- 
działać przeciwko napływowi 
niemieckiego handlu na nasze 
ziemie zachodnie, 

Ô te sprawy polityczna rozbi 
jały się rokowania. 

© dopiero po słynnem Lo- 
carno i po wprowadzeniu Nie- 
miec do rady Ligi Narodów mi- 
niatrowie Zaleski | Stresemann 
ustalili, iż kwestje polityczne 
będą załatwione w drodze dy- 
plomatycznej. W sobatę wica- 
prem|er Bartel oznajmił, iż nie- 
które kwestje, Jak np. prawa 
osiedlania obywateli niemlec- 
kich w Polsce zostało załatwio- 
ne w drodza rokowań dyploma- 


Sowo „Cerba 


pisane jak wyżej jest oczywiście 

błędem, O wiele większy błąd 

popelnia jednak ten, kto, prag- 
nąc herbaty, nie żąda 


herbaty Lyons'a 


tycznych. Wiemy, ża jeszcze 
przedtem uregulowano w dro- 
dze dyplomatycznej i kwestję 
kolonizacji (t. |. zaniechano ich 
usuwania, co nam pozwalał 
Traktat Wersalski] i kwesiia op 
tantów It. j. usuwania z Polsk: 
tych Niemców, którzy po po- 
koju przyjęli obywatelstwo nie" 
mieckie, co także było zasirze- 
żone w Traktacie Wersalskim). 

W ten sposób zrezygnawali: 
śmy z najważniejszych dla na- 
szych ziem zachodnich postano- 
Je Traktatu Wersalskiego, 
tych postanowień, które pozwa 
A nam ziemie te odniemczać 

obec uslępstw polskich na 
rzecz Niemiec walka z naporem 
niemieckim na Pomorzu będzie 
a wiele trudniejszą, niż przy- 
puszczamy, 

Za cenę dostępu do Niemiec 
polskich świń zrezygnowaliśmy 
: onie oc praw, Gdy 

yśmy jeszcze, przynajmniej wi» 
dzieli dobrą wolę zę 


siedniego współżycia z Niemca 
mi, Ale tego nie widać, Tam 
całe Niemcy żyją j dyszą nadzie 
ją rewanżu, 

1 dlatego 
rokowań z Niemcami 


zy nowej próbie 
chodzi 


1, |nam tylko o jedno: byśmy im 


znowu nie udzielili jakichś kon- 
cesyj nowych, Ciągłe ustęp- 
stwa tylkg rozzuchwalają i pod- 
niecają Niemców do nowyc! 
żądań, a dla nas stanowią fatal- 
ne minusy w uregulowaniu sto- 
sunków wewnętrznych. 
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Wskutek wvdatków na zbrojenie 


Niemcy prowadzą EE 
politykę finansową 


Ostrzeżenia agenta do spraw 
adszkodowaniowych 


szy! się natomiast zapas złoła w 
Banku Rzeszy o 1 miljard ma- 
rek, podczas gdy poriłe! weksla- 
wy powiększył się o taką sama 
sumę, 

Parker Gilbert domaga się o- 
pracowanła planu finansowego, 
któryby zapobiegł doprowadze- 
niu finansowej syłuacjł Niemiec 
do_stanu o ad O. 

Rząd niemiecki w odpowiedzi 
na list Parkera Gilberta oświad 
cza, że musi w planie finanso- 
wym uwzględniać konieczności 
państwowe. 

W kołach dobrze polnformowa 
nych twierdzą, że list Parkera 
Gilberta spowodowany zostal 
przedewszystkiem nadmiernemi 


wydatkami niemiechiemi na 
zbrojenia Jdp 
E —_ _ ———=mietewz 


Zamknięcie ośmiu domów 
sthadzek 


Nocy onagdajszej policja munduro- 
wa wraz z policją obyczajową sam: 
knąfa, po uprzedniej rewizji, nastę: 
pujące domy schadzek: Krauzowei 
przy ul, Marszałkowskiej 36, Grabow 
skiej przy ul, Kruczej 2, przy ul. Li- 
klej 13 Wasrczukawaj, m Chany 
Motyl przy ul, Łucklej 28, Goldy Szu 


h |machar Pańska 24, Aleksandry Sim- 


2, Kwiaciń- 


melman przy ul, Zi 
1 Brynle. 


skiej przy ul. Chmieln 
wios przy ul. Złotej 74. 


TEE ZZ 
Gdy kobiety oklaskiwały meżczyznę 


Kamienica runęła 
na głowy robotnic 


Grzebiąc około 400 słuchaczek 


W nmledzielnym numerze ABC po. 
daliśmy władomość a strasznej kata- 


m EAP ROPY 
Wielki proces w Berdyczowie 


70 krwawych napadów 


ma na sumieniu oddział Rudyja 


MOSKWA. 7.11. (Rpa). W 
sądzie sowieckim w Berdyczo- 
wia rozpoczął śię proces 65-clu 
Pn 

Nowoczesne, indywidualne 
pielęgnowanie urody polega na 
dostosowaniu  nieszkodliwych, 
wykwintnych preparatów le- 
karska - kosmetycznych, odręh- 
mie do każdej właściwości cery, 
włosów 1 skóry ciała. I tak np. 
tłustą cerę przelstacza w nor- 
malną: mycie gorącą wodą i 
proszkiem marmurowym 3 
raculum*, pudrowanie tu- 
saczającym pudrem higjenicz- 
nym D-ra Lustra, tudzież napa- 
rzania twarzy parą. 
m 


Wsio po ukrainsky... 
Ukrolnizacja Odesy 


MOSKWA, 1.11. [Rpa.). Ra- 
da okręgowa sowieckich zwiąż- 
ków zawodowych w Odessie, 
zwróciła się do wszystkich 
związków zawodowych w tem 
mieście, z wyjątkiem żydow- 
skich, nakazując natychmłasto- 
twą ukrainizację prowadzonej 
wśród członków związku pracy 
oświatowej t propagandy poli- 
tycznej. 


członków _ przeciwsowiechłego 
oddziału powałańczego atamana 
Siemjona Rudyja. Członkowie 
oddziału oskarżeni są a dokona- 
-D2 | mopbdpu Q4 ojzsazad Biu 
mordowanie wielu komunistów 
i urzędników sowieckich. Napa- 
dy te dokonywane były przez 
powstańców E A mili- 
ejantów sowieckich. 


strolle w kinis w Szanghaju Dził 
przyazły dalsza azozegóły. 
LONDYN, 7.11, A. T, E. — O 
kataatrafia zawałania ałę dachu 
w hinotaatrze w Szanghaju nad- 
chodzą następująca azczagóły. 
W sali kino teatru znajdowało 
się kilkaset kobiet, pracownic 
fabryk włókienniczych, które 
debatowały nad sprawami za- 
wodowemi, W chwili, gdy zebra 
na okłaskiwały mówcą, rozległ 
sią ogłuszający trzask. Drugie 
piętra domu zawaliła słą i runę- 
ło na pterważa, Płerwsza piętro 
osunęło się na salę kinoteatru, 
grzebiąc pod gruzami obecnych. 
Ž pod gruzów wyciągnięto 135 
kobiet i dzieci zabitych t około 


1200 ciążko rannych. 
1 


Figle pogody ===- Polsce 


spowodowane są kaprysami golfstroernit 
połowa listopada będzie brzydka 


Ciepły prąd Golisztrom, pły- 


nący, jak wiadomo, daleka na za |aac| 


chód od Europy i wywierający 
duży wpływ na pogodę w taj 
części Świata, płata tej jetieni 
prawdziwe figla, W Polsce po- 
goda jest zgoła odmienna od 
zwykłej o tej porze, chlapaniny 
i mgły; często ukazuje się słoń. 
ce, & drzewa żałują, że tak po- 
śpiesznie pozbyły się liźci, 

To samo zresztą zjawiska 
obserwowane jest w całej Eure 
ple zachodniej | środkowej; mro 
zy do 10 stopni notowane są 


jedynie w Skandynawii 1 Pru- 
wschodnich, Anglfa nato- 
miat przeżywa w listopadzie 
drugia lato, W każdym razie 
dzień 2 listopada był tam, wa- 
dle notowań instytutu metaoro- 
logicznafa, najcieplejszym w cią 
gu lat 66 dniem Ilstopadowym, 

Niestety, po tak pięknych 
dniach chmury i mgła, które są 
zapowiadane już na najbliższy 
okres, dadzą się nam odczuć tym 
dotkliwiej, przepowiadane już 
przez wszystkie siacja meteoro- 
logiczne na połowę Ilatopada. 
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Każdy zarobkujący obywatel Ameryki półn. zarabia przeciętnie 


BIC 


20.000 złotych rocznie 


Co Ameryka robi z temi pieniędzmi? 
285 milj]. dol. pożyczek zagranicznych w pażdzierniku 1:27 r. 


Dane, ogłoszone przez urząd 
statystyczny biura dochodów, 
działającego w St. Zjednoczo- 


nych głoszą, że za rok 1926 
wazyscy Obywatele tego pań- 
stwa mieli 90 miljardów dola- 


rów dochodu Ponieważ liczba 
ludności wynosi 117 miljonów, 
więc wobec tega na każdego 
mieszkańca hez wyjątku przy- 
pada przeciętnie około 770 do- 
larów rocznie, 

Dochód ten zresztą nieustan- 
nie wzrasta; dość powiedzieć, 
ża np. w stosunku do r. 1921 
podniósł się on w r. 1926 o 43 
procent. 

Jeśli w. obliczaniu tego do- 
chodu brać pod uwagę nie całą 
bez wyjątku ludność wraz z 
dziećmi, kobietami, starcami i 
4. p., lecz tylko tych, którzy sa- 
apra ccla wtedy przeciętny 
dochód roczny każdej zarobku- 
Jącej osoby wyniósłby rocznie 
2210 dolarów, czyli akoła 20 ty- 
alęcy złotych polskich. 

Ca amerykanin robi z tak ol- 
brzymią masą pieniędzy? Sta- 
tystyka wykazuje, ża znajdują 


ane w dużym stopniu odpływ 
zagranicę w formie pożyczek. 
Odpływ ten dochodzi już do 
nieprawdopodobnej, nigdy do- 
tąd niespostrzeganej w Stanach 
wysokości, 

Dość powiedzieść, że tylko w 
ciągu ubiegłego miesiąca t. zn. 
w październiku 1927, odpłynęło 
ze St. Zjednoczonych w formie 
pożyczek zagranicznych okoła 
265 miljonów dolarów. Wszyst- 
kie zaś pożyczki, udzielone 
przez Stany w ciągu dziesięciu 
miesięcy roku bieżącego, wy- 


niosły już prawie półtora mil- 
jarda dolarów. 

Dla zorjentowania się, jak da 
lece St. Zjednoczone biją rekord 
co do zamożności ogółu swych 
obywateli, wystarczy porównać 
je ze stosunkami wik O ile 
towiem w Stanach na głowę ca 
łej ludności przypada dochodu 
rocznie 770 dolarów, w Anglji 
zaledwie 340 dałarów, Wiado- 
mo zaś, że Anślja wysoką stopą 
życiową znacznie wyprzedza 
kraje europejskie, 


Nr. 308 == 


Bez dachu nad głową, bez rodziców 
1 opieki 


2 milj. bezdomnych dzieci 


tuła się w Rosji z mlasta do miasta 


Angielskie czasopismo  „Ni- 
neteenth Contury and After" za 
mieszcza niezwykle EA. ar- 
tykuł „Dziesięciołecie bolsze- 
wizmu”, w którym między inne- 
mj autor pisze: 

„Przegląd tego, co bolszewi- 
cy wykonali w ciągu tych lat 
dziesięciu swej władzy dykta- 
torskiej, nie byłby całkowity, 
gdybym nie nadmienił pokrót- 
ce o paru najistotniejszych spra 
wach życia dzisiejszej Rosji. 
Hasłem jednego z najwybitniej- 
szych wodzów komunizmu, wy- 


Na szerokim świecie 


Oryginalna nagroda 

Burmistrz gminy Qaudrelle we Wło 
szech, liczącej zaledwie 760 mieszkań 
ców, ogłosił nagrodą w wysokości $ 
tysięcy lirów dla tego mieszkańca 
gminy, który w ciągu nadchodzących 
lat pięciu będzie mógł wykazać się 
największą ilodcią dzieci. 

Nagroda ta została ogłoszona pu- 


Jok zachować świeżą I piękną cerę? 


można polecić, 


a preparat, ialotnie, pierwszorzędnej wartości, 


Każda z Pań pragnęłaby zawsze wy- 
glądać świeżo i pięknie, Niema w tem 
nic dziwnego, że Panie starają się 
penra okrutne działanie czatu, 

żywają w tym celu różnych drod: 
ków. Musimy wszakże przestrzec Was 
Nadobue Czytelniczki, żebyście był: 
bardza ostrożne w swoich zahbiegac| 
odmładzających, Tylko poważna fa- 
bryka poirafi dać Wam artykul wy- 
prôbowany i naprawdę skuteczny, po- 
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
mejlepszych lekarzy - specjalistów. 
Takim właśnie środkiem jest „Płyn- 


SIMI* — Berlińskiego Laboratorjum 
Kaametycznega 
uużyte soki z nazaj akóry i powoduje 


„Płyn-SIMI" urowa 
dopływ iwieżej limiy s 


wzmożony 

głębszych tkanek podskórnych, przez 

ca akoca nasza bardzo azybko ożywia 

się I odmładza, qoa wszelkie aldy, zmarazczki, wągry It p 
ja! 


„Płyn-SIMI" 
EDAR 


Do nabycia w składach aptecznych | periumerjach. Generalne przedstawi. 


clelstwo na Polskę | w. m. Gdański 


Zakl. przem. chem. larm, „PROTON“, 


Warzawa, ul. Św. Stanisława 9 — 11, tel. 203-34. 


blicznie i burmistrz wezwał wszyst- 
kich obywateli gmiay, by jskoajlicz- 
miej atanęli do konkursu. 


Nauczycielki muszą 

mieć długie włosy 

Japeźaki minister olwiaty wydał 
rozporządzenie, którego mocą nauczy- 
clelkom zakazano nosić krótko obcię- 
ta włosy. Od lej więc chwili noszenie 
krótkich włosów może być dla apot- 
skiej nauczycielki przeszkodą w kar- 
jerze. 

Rozporządzenie swoje tłumaczy mi- 
nister tom, że krótkowłose nauczy- 
cielki robiły złe wrażenie na dzie- 
ciach, 


niezwykłe 


samobójstwo 

Pewien anglik, nazwiskiem Harrln- 
glon, był wielkim rwolsnnikiem mo- 
tocykla, cały też wolny czas spędzał 
jeżdżąc na ulubionej maszynie. Sio- 


LWIERZYAIEC 


U rak istnienia 
Al. 3-go Maja 12, róg Solca 
otwarty od 10 je do 7 wlacz, 


Wejście 50 gr., dzleci | uczn. 25, 
zbiorowe dla szkół od 30 uczn. > = 
7 


sunki materjalne Harringtona uległy 
jednag pogorszeniu o tyle, że wierzy- 
ciele uważali za stosowne żądać po- 
łożenia na motocykl aresztu. 

Było to dla młodego człowieka wiel 
ką przykrością, postanowił tet umrzeć 
na motocyklu, W tym celu zamknął 
się w małym pomieszczeniu, hermen- 
tycznię zamkniętym, nalał do motors 
duża benzyny, postawił go na telat- 
nej podstawie, siadł I puścił silnik ca- 
iym pędem, 

Maszyna obracała się na miejscu; 
wydzielające nią gazy powstawały w 
takiej obfilaści, że po kliku godzi- 
nach sąsiedzi znaleźli Harringtona le- 


tacega obok motocykla, Młody moto- |} 


cyklista był bez życia, udusił sią bo- 
wiem gazami z silnika. 


ÍO N w 
Zatw. przez M. W. R. i O. P. 
SIOLLA JEZYKÓW 
W. Skarżyńskiego, iiin 


zasłużone odznaczenie 


Na Ogólnokrajowej Gospo- 
darczo - Spożywczej Wystawie 
w Katowicach, z pośród wielu 
wystawionych gatunków środ- 
ków do prania, tylko samodzia- 
łający środek do prania RA- 
DION odznaczony zastał zło- 
tym medalem. 


Powiadanym nieraz było: zbu- 
rzyć stary świat, a na jego miej- 
sce stworzyć nowy, lepszy. 

A jak to hasło wygląda te- 
raz? Jak wiadomo, system so 
wiecki zaprzecza swym obywa- 
telom jakichkolwiek praw. Ala 
w dziedzinie stosunków  płcio- 
wych daje im najzupełniejszą 
swobodę; a w walce z tym, co 
nazywają burżuszyjną moralno- 
ścią, komuniści podkopak grun- 
townie podstawy rodziny, 

Wyniki tego są znane: niesły- 
chany rozwój prostytucji, choro 
by, porzucanie dzieci przez ro- 
dziców i t. p. a przy zamykaniu 
tego dziesięcioletniego okresu 
dyktatury sowietów pozycja 
jest nawet gorsza, aniżeli to by- 
ło na początku, Jako skutek te- 
go daje się w sowielach zau- 
ważyć objaw zgoła nieznany w 
krajach cywilizowanych — mia- 
nowicie powstanie calych armji 
porzuconych dzieci, tułających 
się, żebrzących z miasta do mia» 
sta j ze wsi do wsi. 

Miasta, azczególnią zał Mo- 
skwa, aż roją sią od tych opu- 
szczonych dzieci. Według zań 
danych, zebranych przez wdo- 
wą po Leninie, z 7 miljonów za- 
rejestrowanych dzieci bezdom= 
nych zaledwie 80 tysięcy zna- 
lazła dach nad głową w urządzo 
nych przez sowiety przytuł- 

ach”, 
Istotnie, straszny obraz, o 
krutny widok miljonów dzieci, 
tułających się bez domu i ople- 
ki. Czy wiedzą o nim wielbicia- 
le rządów sowieckich? Czy wia 
dzą ci wszyscy, którzy tak gro- 
madnie ze wszystkich krajów 
Europy śp:eszyli na obchód dzie 
sięciolecia bolszewizmu? 


O 
OBIADY 


dobre, zdrowe, ceny przystępne od 1—5 
ppoł, w domu pań Kanoniczek 
Sanatorska 18 


w domku parterowym. 3212 
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Gyspa tortur i śmierci 


Jeszcze o kilku typach „administracji* 
Sołowieckiej. — Moje plerwsze wraże- 
nia w obozie. — Pierwsza noc na 50- 
lówkach.—Ograblenie przez „Szpankę* 


Pomocnikiem Kemskiego komendanta do spraw 
administrac nych da „zmiany gabinetu" był niejaki 
Klimow, czekista z pośród więżniów. Przed ułużbą 
w resorcie Dzierżyńskiego, Klimow był komendan- 
tem moskiewskiego Kremlinu, następnie zaś kamen- 
dantem pociągu Trockiego, Po przejściu na służbę do 
G. P, U. zdradził on tak wybitne zdolnaści do ła. 
powniotwa, że wkrótce pozbawił wszelkich docho- 
dów prezesa G. P. U., prezes nie dał za wygraną 
i wysłał go na wyspy Sołowieckie na lat 10. 

Ludzie wialentowani jednak dadzą sobie wszę- 
dzie radę. Klimow i na wyspach Sołowieckich w dal- 
szym ciągu specjalizował sią w łapownictwie z bar- 
dzo dobrymi wynikami „Kasynowcy”, naprzykład, 
a których już w swoim czasie pisałem, przywieźli ze 
sobą do Słonu pieniądze i pozatem otrzymywali ca 
miesiąc subsydja od pani Kamieniew. Większość tych 
pieniędzy traliała da kieszeni Klimowa, który zwal- 
niał ae av od pracy. A 

roku 1924 Klimowa zamiast ukarać, przenie- 
éli do klasztoru Solowieckiego na stanowisko do- 
wódcy „Wochra” |oddział straży wewnętrznej). | 
a jego miejsce wyznaczono do Kemi niejakiego 
Prowotorowa, 

Pomocnikiem Gładkowa i jego żany do spraw 
tospodarczych był również więzień czekisła niejaki 
Mamonow, lat 22—23 wysłany na wyspy Sołowiec- 


kie na 10 lat za łapownictwo, pijaństwo j znęcanie 
się nad aresztowanymi. 

Mimo młodego wieku Mamonow wykazał ruty- 
nę niepospolifą. Rabowaniem majątku skarbowego, 
fałszerstwami i pobłaźliwością w stosunku do innych 
zrujnował gospodarkę obozu i całkowicie zagmatwał 
rachunkowość. 

Gdy w końcu marca 1924 roku na miejsce Gład- 
kowa przybył moskiewski czekista Kiryłowskij, od- 
mówił on przyjęcia od Mamonowa obozu bez zba- 
dania jego działalności przez specialną komisję. Spe- 
cjalnie przysłana komisja rewizyjna w przeciągu pię- 
ciu miesięcy badała księgi. Wykryta opłakany stan 
gospodarki, niezliczoną ilość kradzieży, fałszerstw, 
delraudacji. Mamonow jednak nie poniósł żadnej 
borr. í 
Wazyscy przybywający na wyspy Sołowieckie 
więżniowie są kierowani przedewszystkiem do „ba- 
raku rozdzielczego” (na wyspie Popowej) Kemskiego 
obozu koncentracy:nego, położonego przy bocznicy 
wąskotorówki, prowadzącej na stację Kem. 

Ledwie stąpiliśmy na przeklętą dziń ziemię 
wysp Sołowieckich, gdy już dała mę nam we maki 
„szpanka". A 

Gdy wszystkich nas, „kontrrewolucjonistów 
z Kaukazu, biskupów i zakonników, grona „kasy- 
nowców”, į wszystkich pozostałych więźniów do- 
łączonych w drodze do transportu przyprowadzono 
pad barak Nr. 6 („rozdzielczy”'), spotkali naa uzbro- 
ieni czekiści, rekrutujący się z pośród więźniów. 
Przedewszystkiem zaczęli oni wypytywać słę, Czy 
niema pośród nas byłych agentów G. P. U. względnie 
policji śledczej, tym bowiem nie zaleca się wcho- 
dzenie do baraków: kryminaliści niezwłocznie by ich 
pozahiiali. Kilku więżniów wyszło z szeregu. 

Pozostałych wprawadzono do baraku Nr. 6. 

Olbrzymia drewniana szopa była szczelnie wy- 
pełniona „szpanką”. Dwupiętrowa prycza i podłoga 

a 


pod prycze są usłane półnagiemi ciałami  Zaduch 
panuje taki, że omal nie zemdlałem, Pijane wrzaski, 
płacz i niecenzuralne wymyśla nia składają kę ną 
niesamowitą kakaionję. W samym kącie jest zawie- 
szona mała zakopcona lampka naftowa, 


O zasadach „szpanki" poinformowana nas za- 
wczasu. Ta też układając się do snu, schowaliśmy 
wszystkie rzeczy pod siebie. Nawet į to jednak nas 
nie uratowało, W połowie nocy straszliwy halas abu- 
dził mnie ze snu, Rozglądając się w mroku z przera- 
żeniem slwierdziłem, że cały nasz dobytek został 
skradziony, walizki zaś i kuferki podróżne powyła: 
mywane, 

„Przeskakując z jednej pryczy na drugą, krymi- 
naliści wyrywają sobie nazwajem nasze rzeczy. 
W jednym kącie słychać przeraźliwy wrzask. To je- 
den z kryminalistów „wziął dla riebie rawiele", Lot- 
ny trybunał karny skazuje go na zbicie, W innym 
kącie trzej kryminaliści biją czwartego polanami pa 
głowie, Tamten dziko jęczy, krew mu broczy z gło- 
wy, pomimo to jednak kurczowo trzyma pod pachą 
skradzioną bieliznę. Przy wejściu grupa „szpanki” 
Prowadzi pertraktacje ze strażnikami, usiłując za 
iwieżo skradziony koc dostać spirytuau. 

Rano postanowiliśmy nia skarżyć mę nawet. 
Jednakża jeden z pośród nas — „polityczny” x obu- 
rzeniem owledział komendantowi o samowoli 
„szpanki*”, dzięki której pozostał on w złmle w sa- 
mej błeliźnia. Komendant dla zachowania pozorów 
przyszedł do baraku i z progu krryknął: 

— Cóż to za bezczelność? Oddajcie natychmiast 
skradzione rzeczy! 

Kryminaliści odpowiedziefi śmiechem. W noci 
z pewnością zabiliby esera, gdybyśmy wszyscy nie 
stanęli w jego obronie. 


QD. a, n.j. 


" 
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Pochmurny dzień 
Od rzeki wieje chłodny wiatr. 

parku praskim, dokąd od kil- 
ku tygodni przeniosła się część 
twierzyńca z AL 3 Maja, zwie- 
Tzęta ospale kręcą się po klat- 
kach, 

Zbliżamy się do klatki z lwi- 
tami, Jest ich dwie. Jedna z 
EO położy isę taż przyjkra- 
łach i, lekko zmrużywszy oczy, 
zdaje się drzemać, Druga leży 
koła kawała czerwonego mięsa 
i zdaje się namyślać „Zjeść czy 
Die zjeść”, 
| Mina drzemiącej [wicy jest 
| tak niewinna, że zbliżywszy się, 
po uprzednim ostrożnym wywia 
dzie u kierownika usiłuję dot- 
knąć ją, Dotknąłem, Początko- 
wo lekko, później śmielej, Lwi- 
ta otworzyła oczy, spojrzała na 
Mnie į schowała łapy i odeszła 
jakby dając mi do zrozumienia, 
że jedynie obecność kierownika 
zwierzyńca powstrzymuje ją od 
dania mi nauczki za nieprzyzwo 
lte zachowanie się. 

— Czy one zawsze są takie 
mutne — pytam p. Szatkow- 
skiego, kierownika zwierzyńca. 

— Nie, ale obecnie tak nastra 
ja je pogoda. Zresztą przed 
chwilą dostały pokarm, a po na- 
Jedzeniu pragną spokoju. 

— A jak się zachowują w sto- 
tunku do odwiedzających. Czy 
są dzikie? 

— Nie, bardzo łagodne i spo- 
kojne, Już zdążyły się oswoić. 
Początkowo były bardzo zdener 
wowane i przez kilka dni nie 
miały apetytu, teraz czują się 
zupelnie dobrze. tej chwili 
słyszę za sobą tupot kilku par 
nóg dziecięcych, Dzieci zdążają 
wprost żę Maji, Lwice usly- 
szawszy kroki, ożywiły się. To 
dzieci Karze) ja Heyo Co- 
dziennię przylegają skoń- 
czonej pracy pod opieką ojca, 

pobawić się z lwicami, Do 
wizyt tych Iwice tak przyzwy- 
czniły się, że jeśli którego dnia 
dzieci nie przyjdą Iwice długi 
Czas są smutne, A teraz z po- 
© wodu deszczów zdarza się to co 
taz częściej, W klatce zapano- 
wał ruch, Lwice zaczęły biegać 


i 


jesienny. | wkoło, przewracając się i uda- 


jąc walkę, co dzieci wprowadza 
w wspaniały humor. Śmiało 
zbliżały się do klatki wsuwają 
ręce z kawałkami chleba, lwy 
ostrożnie biorą z tąk „śmiejąc 
się" oczyma do małych przyja- 
ciół. 

Z kolei podchodzimy da klat- 
ki z wilkami, Zbójecka mina 
starego wilka, odrazu zniechę- 
ca, Wprawdzie wilk widząc, że 
dwie jega towarzyszki z humo- 
rem machają wspaniałemi ki- 

ri, próbuje skrzywić paszczę 
w uśmiechu, ale to mu się nie 
udaje, Jestem jeszcze bardziej 
przerażony jego uśmiechem, w 
czasie którego błyskają mu du- 
że białe kły, 

Klatka z misiem, Czuje an 
zbliżającą się porę długotrwa- 
łego snu, Jest ospały, niechęt- 
nie wstaje nawet do jedzenia. 
Wprawdzie nieźdwiedź w nie- 
woli nie adhywa tradycyjnego 
zimowego snu, ale jest bardziej 
leniwy, nie ma wcale humoru 
jaki go cechuje lelnią porą. 
Jest on faworytem odwiedzają- 
cej ogród publiczności, Wytreso 
wany, łagodny, z powolnemi ru 
chami budzi zachwyt dzieciarni, 
którą lubi „nabierać“ na słodya 
cze. Widząc nas wstaje i powo. 
li zbliża się do kraty. siadł 
podrapał się wreszcie z mrucze- 
niem wysuwa łapę jakby pro- 
sząc a kawałek cukru, lub o ja- 
kieś łakocie, Ponieważ po kil- 
kakrotnem proszeniu nic nie o- 
trzymuje, odwraca się i kładzie 
się spać. 

— Teraz pokażę panu prze- 
prowadzkę jeleni — mówi p. 
Szatkowski, 

Kieru,emy się w róg podwó- 
rza zastawionego różnego ro- 
dzaju klatkam:, gdzie znajduje 
się para jeleni. Przed jedną za- 
<rodą stoi skrzynia, do klórej 
bezskutecznie usiłują robotnicy 
zwabić jelenia. Z nabiegłych 
krwią oczu sypią się Ery 
wściekłości, Widząc się osaczo- 
tym ze wszystkich stron prag- 
mie przeskoczyć przez ścianę 
zagrody, 


ABC 


„ABC” w warszawskim zwierzyńcu 


Olzyta u loicy, misia i jelenia 


Ponura jesień. — Łagodna lwica. — Flegmatyczny Miś. — 
Jeleń nie chce się przeprowadzić 


— Zdaje się, że ten jeleń nie 
jest a: 
— Ó tak. Jelenie w niewoli 
są bardzo dzikie į trudno je ob- 
łaskawić. Ten ma dwanaście 
lat, jest już stary i dużo czasu 
upłynie zanim przyzwyczai aię 
da nowych warunków życia. 
Teraz wybudowaliśmy dużą za- 
grodę, wprost komiortową, dla 
nich i mamy kłopot z przepro- 
wadzką już od trzech godzin 
męczymy się z nim į nie może- 
my go skłonić do wejścia do 
skrzyni, w której chcemy E 
e- 


przewieść na nowe lokum. 


szcze kilka bezskutecznych 
prób i kierownik rezygnuje ze 
swego planu. Przeprowadzka 


jelenia odłożona na kilka dni. 


CYRK ul. ORDYNACKA 

9 05 m 15 w. 

i l-szy raz w Warszawie 
„ŻYWY POCISK ARMATNI' 
nicywał; Sensacja. Zał'rz. egz t 
tres. Cyrku KONR DO i reszta 
WIELKIEGO PROGRAMU zupełnie 
nowego w Warszawie. 3360 J 
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Zadania Kooperatyw 
mieszkaniowych 


Ministerstwo Fobót publ. odniosło silę 
do nich przychylnia 


Związek Spółdzielni Spożyw- 
ców Rzeczypospolitej Polskiej 
zwrócił się do REA Ro- 
bót Publicznych z prośbą o in- 
terwencję i pomoc w sprawach, 
dotyczących racjonalnego roz- 
woju spółdzielni mieszkanio- 
wych ò budowlano . mieszka- 
miowych, a w pierwszym rzę- 
dzię o 

1) spowodowanie jaknajszyb- 
szego ogloszenia przepisów wy 
konawczych nowej ustawy a 
rozbudowie miast; 

2) ustalenie definicji spól- 
dzielni mieszkaniowej a budo- 
wlano - mieszkaniowej, która- 
by urormowała uprawnienia 
spółdzielni do ubiegania się o 
kredyty; 

3) powołanie do życia Pań- 
stwowej Rady rozbudowy miast; 

4) zapewnienie wobec grożą- 
cego stolicy braku cegły — gmi- 
nom i wytwórniom odpowied- 
nich ułatwień kredytowych, ta- 
rylowych į administracyjnych. 


Baczność przemysłowcy! 


Sprawozdania statystyczne 


muszą być przedłożone do '6 Il topada 


Wszystkie zakłady przemy- 
słowe, które w roku sprawo- 
zdawczym zairudniały, chociaż- 
by częściowa 5 lub więcej robot 
ników, lub dla których wyku- 
pione zostały na rok sprawo- 
zdawczy świadectwa przemy- 
słowe od i-ej do 7-ej kategorji 
włącznie, są obowiązane do 
przedkładania Głównemu Urzę 
dowi Statystycznemu raz da ro- 
ku sprawozdań, dotyczących 

styli przemysłowej. 

ermin przedkładania tych 
sprawozdań został ustalony na 
1: Mstopada 1927 roku. 

W razie nieotrzymania for- 
mularzy — zakłady haj nie- 
zwłocznie zwrócić się do Głów- 
nego Urzędu Statystycznego w 
Warszawie. 


| 


Nienadesłanie pomienłonych 
sprawozdań do dnia 15 listopa- 
da — pociągnie za sobą karę 
grzywny do 500 złotych, lub a- 
resztu do 1 miesiąca, 


Ministerstwo Robót Publiez. 
yzh odniosła się do postulatów 
tych bardza przychylnie, 


M "ryc 
Nowe przepisy o nadawania 


Koncesji tyton.awy ui 


Ogłoszone zostały nowe prze- 
pisy w sprawie nadawania kon- 
cesji na sprzedaż wyrobów ty- 
toniowych, w myé] których pra- 
wo nadawania konces,i na de- 
taliczne sprzedaże wyrobów ty- 
tomiowych przysługuje władzom 
skarbowym 1 instancji, t. į U- 
rzędom Skarbowym akcyz i mo. 
nopolów państwowych. 

Koncesja na hurtowną sprze- 
daż wyrobów tytoniowych na- 
dają władze skarbowe II instan- 
cji, t. j. Izby Skarbowe i śląski 
urząd wojewódzki (wydział akar 
bowy). 

Przectw odmówieniu koncesji 
nie sługnja stronie intereso 
RR środek odwoław= 


zy AAS przeciw odnośnym 
decyzjom władz wymienionych 


jw poprzednim paragrafie, wno- 
|szone do tych samych władz, 


która koncesję nadała, nie będą 
rozpatrywane, 

Włada skarbowa wyższych 
instancyj mogą natomiast wedla 
swego uznania, rozpatrzeć wnie 
sione do nich zażalenia, po za. 
siągnięciu opinji Dyrekcji Mo- 
nopolu Tytoniowego. 


Powszechny spis koni | bydła 


w całej 


W okresie od 1 do 10 grudnia 
1927 roku przeprowadzony zo- 
stanie na całym obszarze pań- 
stwa powszechny spia kom, by- 
dła, trzody chlewnej i owiec, 

Czynności władz  spisowych 
powierzone zostały starostwom, 
a w miastach z ludnością 25,000 
i wyżej —mafgistratom tych miast 


Polsca 


Zarządy gmin wiejskich 1 
miejskich oraz instytucje, zakła- 
dy i przedsiębiorstwa państwo- 
wa i komunalne winny złożyć 
władzy apisowej wypełniona i 
zsumowane formularze spisowa 
najpóźniej w dniu 15-tym grud- 
nia 1927 roku, 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


Marta zaczęła głośno protestować. 


"OWA W PŁONIEWNACH 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI) 


Znalazlszy się w domu, zaczęła nerwowo pa- 
ować swoje dwie walizy, Z każdą minutą wracał 
kj spokój i przyjomność umysłu. Raz jeszcze ogląd- 
Lęla swój pasport niemiecki, aprawdziła wizy, mel- 
dunki, raz jeszcze pornyślała, że nie potrzebuje się 
Obawiać rewizji, gdyż nia posiada przy aabię żadnych 
kompromitujących papierów. 
Spojrzała na zegarek. Brakowało dwie minuty 
do ósmej, 
— Zaraz nadejdzie — urepnęła..: — Trzeba 
będzie jeszcze powiadomić gospodynią o wypro- 
Wadzce į zapłacić jej za cały miesiąc... 
Ósma wybiła, Marta zaczęła sią przechadzać po 
Oju. Zapaliła papierosa... 
„__Nereszciel... Posłyszala zgrzyt klucza w zamku 
Srzwj wiodących z przedpokoju do klatki schodo- 
Kid. Chwila ciszy... Kroki... Ciężkie kroki męskie.. 

amka sig ugięła.. Na progu stanął jakiś barczy- 


Prawem 


> Pogadamy o iem, moja pani... Teraz proszę 

E *YDko ubrać w płaszcz, he he hel w futro, chcia- 
NRL Powiedzieć —- dodał, kładąc łapę na przewie- 
się m Przez krzesło futrze... W drzwiach ukazały 
awy jasen dwóch mężeryza... 


To jakaś omyłka.. Jestem obywatelką res 
publiki niemieckiej... 

— Nie znam takiej republiki... Wiem, że istnieje 
cesarstwo niemieckie... Ale dość żartówi Paszport 
u was jest? 

Podała mu swój pasport. 
potem włożył ga do kieszeni, 

— Nazwisko się zgadza... To grunt... 

— Proszę mi zwrócić pasport. 

— Później o tem pomówimy. Teraz proszę się 
zbierać. Ooo, co widzę? Walizki spakowane. W sam 
czas my przyszli. Ptaszek chciał z gniazdka wyfru- 
nąć, Hej, towarzyszel Niech jeden zniesie te piękne 
kufereczki do auła. Potem przetrząsnąć mi cały po- 
kój.. Zajrzeć w każdą szparę. O piecu nie zapo- 
mnieć.. A nam w drogę czas, Fraulein Anna 
Bauer... — pochwycił futro, zarzucił je na ramiona 
oniemiałej kobiety i ujął jej rękę. 

— Sama pójdę — wykrztusiła, robiąc wyniosłą 
minę. — Ale pan popamięta dzisiejszy wieczór, Kon- 
sul niemiecki potrafi się upomnieć, 

Przed bramą stała odrapana limuzyna. Marta 
ujrzała swoja walizy na przedniem siedzeniu obok 
szofera. We wnętrzu siedział jakiś mężczyzna, po- 
mógł jej wsiąść į rręcznym ruchem założył jej kaj- 
danki na ręce. Krzyk protestu stłumiła łapa wełnia- 
ną rękawicą. Szofer zwrócił słę szeptem z jakiemś 
pytaniem do tego drugiego, który wkroczył do mie- 
szkamia Marty... Zapytany roześmłał się szeroko. — 
Do Łubianki! — krzyknął. — Oczywiście, że do Łu- 
bianki. — Potem usiadł po drugiej stronie kobiety 
i drzwi zatrzasnął. Auto ruszyło z miejsca. 

Marta, siedząca pomiędzy dwoma zbirami, po- 
padła w stan zupełnej apati. W uszach brzmiał jej 
wciąż ironiczny śmiech prześladowcy i jego słowa. 


Oglądał go uważnie, 


nych pamiętnymi numerami: 9-11, Kto nie wie o tem, 
że tam mieści się cemirala „Nadzwyczajnej Komisji”, 
owej osławionej „Czeki“... Więc tam p wiozą. 


Auto pędziło szybko. Przemknęło przez Kuż- 
niecki most, skręciła i nie bawem zaczęło zwalniać. 
Jesteśmy na miejscu — rzekł jeden z towa- 
rzyszących Marcie mężczyzn. Z bijącem sercem prze- 
kroczyła próg ponurej bramy. — Na drugie piętro— 
padł rozkaz... Znalazła się w dość dużej izbie, w któ- 
rej kilku mężczyzn o fizjognomjach wybitnie semic- 
kich, zabawiało sią wesołą rozmową. Na widok 
wchodzącej umikli 4 otoczyli ją wieńcem, przygląda- 
jąc się jej uważnie, 

— Dobry wieczór pani — zabrzmiał jej tuż nad 
uchem gruby, nizki głos. Odwróciła głowę i zbladla 
jak trup. Przed nią stał kurjer dyplomatyczny z Ex- 
pressu Paryż—Moskwa, Fiedor Iwanowicz Gołykia, 
ów konsul niedoszły. — Poznaje mnie pani? Może 
się przypomnieć pamięci? — szydził. 

W drugim końcu pokoju stało trzech mężczyzn. 
Zajęci pozornie rozmową, obserwowali pilnie Martę, 
oraz Fledora. Po krótkiej naradzie, przyzwal: tego 
ostatniego do siebie 4 najstarszy wiekiem zadał mu 
jakieś pytanie. 

— Śzyję dam soble uciąć, ża to ona — zawołał 
Gołykin zapalczywie, 

Więc poznajecie ją. towarzyszu? 

— Tak jest. Trochę sobie włosy rozjaśniła, ale 
nle mnie... 

— I w dalszym ciągu utrzymujecie — przerwał 
drugi — że krytycznej nocy ona nie znajdowała się 
w waszym przedziale? 

M. a ni 


Str. 6 
KINO 


PROGRAM KIN 
na poniedziałek, dn. 7 b, m. 
ŚRÓDMIEŚCIE. 


CASINO (Nawy Świat 50]. 
„Siódme niebo”. 
CAPITOL (Marszalkowska 125) 
„W Spelunkach Rio de Janeiro”. 
COLOSSEUM (Nowy Swiat 19) 
„Romans Kapłanki Wschodu” (Gro 
bowiec Maharadżyj. 
CORSO [Wierzbowa 7, tel. 238-32). 
„W Spelunkach Rio de Janeiro" 
FILHARMONJA (Jarne nr: 5). 
„Siódme niebo”, 


KOMEDJA (Jasna 8) 


„Bitwa pod Czastimą”. 
MEWA (Hoża 38, przy Marszał- 
kowskiej|. 


„Śzanzonisłkł”, 

MIEJSKI (Długa 25). 

„Trzej aczciwi hultaje”, 

MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26]. 

„Paryż w dzień i w nocy”, Wysię- 
py arlystów. 

PAN (Nowy Świat 40, tel, 237.40) 

„Martwy węzeł”. 


STYLOWY (Marszalkowaka 112), 
„Na miłości 

SPLENDID (Galerja Luksemburga). 
„Zdobywca serc", dramat z Iwanem 


Mozżuchinem. 

TOMBOLA (Marar. 34). 
„Hotal Imperial" z Polą Negri. 
URANJA (Krak. Przedm 66). 
uTran nie daje szczęścia” | „Felué 

> Kline". 


WODEWIL (Nowy Świat 43, tel, 
301-901]. 

„Władczyni Atlantydy". 

ZNICZ [Śniadeckich 5] 

Foust" r Janningsem w roll Mell- 
ata. 


CHŁODNA— ŻELAZNA, 
BAJKA (Żelazna 61). 
„Zdobywca serc”, dramat z Iwanem 
Mazżuchinem. 


CZARY (Chłodna 29). 
„Trędowato”, 


WOLA. 


ITALIA, [Wolska 32). 
„Ben Hur" z Ramonem Nowarro. 


FUTRA i 

na dogodnych warunkach 
E. NAJLUBELSKI i S-ka 
Warszawa, Chmielna 16. Tel. 265-91 
Pracownia na miejscu. 


ABC 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD IŚĆ? 
RADJO 


PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na wtorek, dn, 8 b, m, 
12.00. Sygnał czasu i komunikaty: 
latniczo - meteorologiczny, P. A. 14 u- 
taz madprogram. 4540—175.20. Komu- 
nikaty: meleoroloficzny, gospodarczy, 

P, A. T., oraz nadprogram. 15. 
16.60. Przerwa. 16.00-26.25, 
p L „Sprawozdanie z międzynaroda- 
wego kongresu pracowników umyalc- 
wych w Paryżu” (2 cyklu odczytów 
organizowanych przez Min. Spr. Za- 
granicznych] wygi. p. HE Rygiet. 
16.25—16.40. Nadprofram, komumka- 
ty. 16.40—17.05, Odczyt p. t. „Możli- 
watè rozwoju pielęgniarstwa w Fol- 
ace“ (Dzini „Hygj i medycyne“) 
. Marja Babicka. 17.5—17.20 
k. . A. T. 1720—1143 
Transmisja z Krakowa. Odczyt p, t. 
„Przemiana materji w morzach“ 
(Dział „Przyrodoznawstwo") — wygl. 
prof. Michał Siedlecki. 17.45—19.00 
Koncert popołudniowy, kameralny. 
Wykonawcy: Zotja Dobrowolska-Pa- 
włowska (śpiew) pold Dwarakow- 
aki (altówka), Aleksandar Junowicz 
flet], Józal Ozimiński (skrz) i prot. 
udwik Urstein [xkomp.]. 19.00—19,15 
Komunikat rolniczy., 15.75—19.35, Ror 


maitoici wygł. p. Ludwik Lawiński 
19.35—20.00. Odczyt È t „Obóz w 
K ich" (Dział „Krajoznawstwo ”| 


3 h St Lenartowicz, 20.00— 
20.30. Przerwa. 20.30, Koncert wie- 
czarny: Księżna Czardaszka, operetka 
w 3-ch aktach E. Kalmana. Wykanaw 
cy: Orkłastra P. R. pod dyr. Wacla- 
wa Elszyka oraz Zolja Dobrowolska - 
Pawłowska, Michalina Mnkowiecka, 
Atcksander Wacial, Adam Rapacki i 
inni. 22,00—22.30. Sygnał czasu I ko- 
munikaty: _ lolnicza - mateorologtczny, 
policyjny, P. A. T, oraz nadprogram. 
22.30—23.30. Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


GWARANTOWANE 
OBUWIE NA RATYII 


KOOPERATYWA MAJSTROW 

SZEWCKICH W WARSZAWIE 
a KRAMY NALEWKOWSKIE, 
róg NALEWEK I NOWOLIPEK 


Sklep Nr. 10. Tel. 319-38 
OTOMANY SPA 

NA RATY 259 
II. KURCAN isa so 


W WARSZAWIE 
CO ZOBACZYĆ? 


CO USŁYSZEĆ? 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


na poniedziałek, dn, 7 b. m, 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś przedstawienia ni 


go - Kor 
i balet Rogowakiega 


á sea's 
NARODOWY [Plac Teatralny). 
Dziś i julro wieczorem dwietna ku- 
medja  Blizińskiego „Pan Damazy”. 
LETNI (w Ogrodzie Saskim). 
Dziż i jutro z powodu niedyspozycji 
p. Hnydzińskiego zamiast „Radości 
kochania” — pełna humoru I dawcipu 
komedja „Dom Wazjatów”, 
POLSKI [ulica Obożna). 
ramjera komedji Adal 
y: „Wojna wojnie” 
odbyła się przy wyprzedacej do oslat 
iejaca widowni, Publiczność 
znakomicie, darząa buczne- 
mi i rzęsisiemi oklsakami wszystkich 
wykonawców. Autora wywoływano po 
katdym akele Dalś powtórzenie 
premjery. 
MAŁY (Filharmonja, ul. Jasna). 
Daje dziś pa raz trzeci iwiato wy- 
slawioną 1 niezwykla zabawną I weto- 
EEE tytulem „Koń 
trojański . Publiczność bucznie okla- 
zkuje wykonawców z Kamióską i Lesz 
czyńskim na czele. 
QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
semburga). 
Dziś i jutro rewja p. t, „Patryk“, 


NOWOŚCI (Bielańska 5]. 
Daja codziennie przepiękn 

Ea Pogonias Lorna 
Deli o godz. 4-ej 

zniżonych „Hrabina 


KARUZELA dawniej „Racoco” 

INowy Świat 63). 

Codziennie rawja w 17-tu obrazach 
„Może tal 

Początek przedstawień a 7.20 i 9.20, 
CZERWONY AS. (Marszałkow- 

ska 114). 

Program otwarcia rewja w 18 obra- 
zach pod tytułem „Jak kochają ware 
aiewianAł”, pióra Szer - Szenia, Tura. 
REWJA NOWOŚCI (początek 

a 10 wieczór), 

Dziś i codziennie nowa rewja p. t. 
ujak i garis”. 

MIGNON (Marszałkowska 81b), 

Dzlś premjera „Czarny Władca” | 
„Emigranci a Nowintarsdiaj”, 
NIETOPERZ (Karowa 18), 

Dziś o godz. 0O _więcz. otwarcie 
teatru „Nietopi Dana bądzia ope- 
retka „Kstędna Czardaszka” 
ZWIERZYNIEC. 

Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solea) 


operat- 


opal. p: 
arica" 


Nagroda za rozwiązanie rebusa 


20 melt w „Czerwonym Asie”): 


na rewię „Jak kochają Warszawianki" 


Na ostatniej stronie dzisiejsze 


fo numeru zamfeszczamy rebus, | losowania nagr 


Czytelnicy „ABC“, którzy po 
tralią trainie rozwiązać rebus, 
otrzymają 10 nagród, każda po 
dwa bezpłatne bilety na arcy- 
wesołą rewie „Jak kochają 
Warszawianki* w sympatycz- 
nym teatrzyku „Czerwony A Je 

Odpowiedzi należy nadsyłać 
do wtorku włącznie, zaś we 


środę 9 b. m. AWR: wynik 
i wręczymy 


je czytelnikom, 


DR. JACQUES DALCROZE 
W WARSZAWIE, 


Dni występów zostały uatalona cata 
iecznie na 17-da listopada o godz. 8 
wieczorem i listopada o godz. 12 
w południe w asali Filharmonji. 


Nr. 308 == 
SPORT 


SENSACYJNY MECZ 
POLONIA — LEGJA 2:1 (0.0): 


Sportowa publiczność Warszawski 
miała wczoraj nielada sensacją mecł0 
wą. Tym razem do walki a mistrz0” 
stwo Ligi a zarazem o moralne m 
gtrzostwo Warszawy stanęły dwie nól 
lej drużyny stołeczne t j, Polonia 
Długolelni mistrz Polonia, nië 
le i w tym raku wydrzać pal” 
my płerwszaństwa i zwyciężyła pó 
ciażkiej walca awego rywala Lagją: | 

Obie drużyny aprawily miłą mepa 
dziankę, gdyż grały pierwizorzędnik 
a takich meczów już dawno nie ogląt 
dallimy, 

f 


drużyny wysląpiły w oajaili 
sys BEL przyczocaw, Kill 
wach Polonii, po długiej, ba półtorś* 
rocznej przerwia wystąpi lak zawał 
mila widziany Janek Loth, Udz 
ga wa wczorajszym moczu był zwią? 
zany z uroczyslościami, jakla obcho“ 
dziła Polonia m mianowicie 200-0f 
mecz Grabowskiego, 100-0y W, Lotha 
i 100-ny Krygieta. 

piarwnaych minutach gry widać 
była zdenerwowanie obu drużyn, któ” 
je badaly. Pa 
Polania cą 


amacjonująca. Do 
i druga strona nia 
bramki, 

Po patzla Polania zrywa lą ras go 
raa do ataku i wzyskuje dwie bram 
rzea jubilata Grabowakiega | Janka 
Fota, Lagja widząc swą przegranń 
mocno atakuje, wskutek czego uzy“ 
skuje honorowy punkt przez Łańkó: 
Do końca meczu wynik p 
zmiany | sędzia przy atai 
korzyłe Polonii odgwizd, 


erwy jedna jal 
móża wystrzelić 


śnz ny p imojaq 
ciąską bramką atreolit Galdwanaer. 


uzyskująć 


ma ehyt wy” 


lm poziomie, gdy; 
oy jak i krak 
zarwowych składach, 


„STYLOWY"“ | 
Marszałkowska 112; 
Początek o g. Baj 


DZIŚ 
Potętny dramat w A aktach p. t. 


„NOC MIŁOŚCI” 


WEDŁUG CALDERONA 
W talach gen eh: 
Vilma Banky i Ransid Colman, 
Obraz wi. D. H, pEstelllm“ 


Z tealrów 


Gra wojenna 


Trudno inne znaleść określe- 
nie, gdy nietylko o „wojnę” cho 
dzi ale wogóle o „Wojnę Woj 
nie', a przy tej wojnie do kwa- 
dratu jeszcze o trzecią wojnę' 
tę klóra zasadniczo wystawieniu 
tej sztuki tak dalece się sprze- 
ciwinła, że nawet głaśne były 
po całej Warszawie pogłoski o 
rotujących się gwałtownych pro 
testach i zamachach. lymcza- 
sim jednak do walki z wszystkie 
mi temi wojnami wystąpiła woj- 
na czwarta i —. zatryumłowała. 
Zwyciężył teatr. A ci wszyscy. 
którzy nową Premjerę naszega 
współczesnego Arystofanesa wi- 
dzieli, przyklasnęfi temu zwy- 
cięstwu już od pierwszego aktu. 
Musieli choćby i nie chcieli, choć 
by dla dania wyrazu swoim an- 
typaljom schowali byli przed- 
tem w zanadrzu śmierdzące 
bomby: nikt bowiem nie jest 
zdolny do irytacji, gdy jest By- 
ty, a w Teatrze Polskim syel by- 
li i zadowoleni wszyacy ad sa- 
mego początku sztuki. 

Pisać satyrycznie o czasach 
współczesnych, i to w taki spo- 
sób, by rzecz mogła ukazać się 
na forum  powszechnem, dla 
wszelkich zapatrywań i wszel- 
kich niezadowoleń  strawnem, 
jest rzeczywiście niezmiernie 
trudno wogóle, a w epoce dzi- 
uiejszej trudniej niż kiedykol- 


wiek. Uznawał ta niewątpliwie 
i sam autor, gdy z dwóch proto- 
typów swego greckiego mistrza, 
„Rycerzy" I „Lysistraty”, skom- 
binował, czy też — aby dosad- 
niej I aktusłniej wyrazić: „skok- 
tajlował" pomysł pośredni, neu- 
tralizujący momenty zbyt ostre 
dla współczesnych  przeczułeń, 
a dła całości wręcz już w tek- 
ście wymierzył tempo tak roze- 
drgane rytmem życia, iż nieraz 
wkraczające w operetkę lub ka- 
baret. Jednakże intencji autor- 
skich nie dość by było, gdyby i 
ze strony teatru nle spotkał się 
z równie impulsywną współpra- 
cą. Kto znał Już tekst komedji 
z drukowanego wydania, zd 
miewać się musiał tem bogac- 
twem inwencji, w jakie została 
ubrana koncapcja autorska w 
teatralnem wydaniu. 
Oczywista, że jeden tylko 
teatr w Polsce, Teatr 
mógł się tak świetnie z tego za- 
dania wywiązać ! jeden tylko 
reżyser — p. Schiller. Szereg 
dawnych inscenizacji, w któ- 
rych wielokrotnie sumienie tea- 
tralna (że się tak wyrażę) zmu- 
szała mię do zajmowania stano- 
wiska mocno pegatywnećo wo- 
hec p. Schillera, wzbogacił się o 
nowe dzieło, z powodu którego 
znalazłem się z prawdziwą ra- 
dością w sytuacji wrecz prze- 


Polski, |disė 


Rozpęd dyktatoratwa 
reżyserskiego, zgoła problema- 
tyczny nieraz przy inscenizacji 
rzeczy już znanych („byle ina- 
czej ..) lub też specjalnie na 
użytek tcatru układanych (ap: 
„Dzieje Grzechu ], był rzaczą 
zrozumiałą, jeśli się ją rozpa- 
trywało ad atrony kulis, draż- 
niącą jednak, i to nieraz bardzo, 
jeśli ud — widowni. Stąd i wie. 
le nieporozumień między «ryty- 
ką i publicznością, a ieairem, 
dążącym do ożywienia dawnych 
form czemá nowem. Kwestja 
tekstu jest tu jednak sprawą za- 
sadniczą. I oto, z chwiłą gdy p. 
Schiller dostał do rąk tekst, 
który azm już każdą stronicą 
mówił teatrowi: „A ty zrob tak- 
że swoje”, — to rzecz, która z 
tej współpracy powstała, stała 
się naprawdę interesującą. Mógł 
bym nawet powiedzieć: rewals- 
cyjną, gdyż zademonstrowałA 
wyraźnie granicę, jaka istnieje 
między rzeczywistością i teatrem 
oraz tę formę, w jakiej Życie 
winno się w teatrze odzwiercie- 


Arystofanos w stylu kabare- 
i 1 żachnie «ię- 
owym? Može ala tej insceniza= 


jeden, kto Jeszcze 

cji nie widział. A Jednak, 
stwierdzić trzeba, że ten właśnie 
sposóh w wieku radja I charla- 
stona najbardziej właśnie do 
widowni przemawia, a nawet i 
jej naiwybredniejszą elitę ra. 
czej do zadowolenia skłania niż 
da sztucznych a rozzłewnych pa 
chwał, jak to często bywa na 


„klasycznych" spektaklach, Nie 
żyjemy już w wieku tragadji ka- 
turnowych, to trudno, | choć- 
byśmy kiedyś mieli doń powró- 
cić, to „dzisiaj” jest w każdym 
razie odmienne; a z tej odmica- 
ności musi teatr wyciągać Swo- 
je konsekwencja, jeśli nle chce 

é cmentarzyskiem. j 

Z przedziwną więc PREJĄ roz- 
puścił p. Schiller rozkukanega 
źrebaka, jakim jest nowa komea- 
dja Nawaczyńskiego, by sobie 
pohasał po scenie. lrochą mu 
może (chcąc uniknąć uniedofa* 
dzenia wszystkim”) zanadta po- 
przycinał satyrycznych rogów. 
trochę może zamała canzurował 
zbereźność języka, pozatem nie. 
co jaszcze pokutowały dawne 
farmizmy (np. sztuczny w awa- 
im wymuszonym — szablonie 
marsz atarców na odsiaca Akro- 
polisu), może wreszcie była nle- 
co i za obfitą a w wyniku nużą- 
cą hojność reżyserska, gdy już 
dochodziło pod koniec sztuki: 
wszystko jednak razem wziąw= 
Szy, trzeba p. Schillerowi złożyć 
za dokonane dzieło najpełniej- 
sze i najszczernza uznania. 

A tak aamo aktorom, którzy 
potraktowali sprawę rzeczywi- 
ście con amore. W pierwszej H- 
nił p. Samboraki, zgoła niepo- 
równany przez cały czas, zwła- 
szcza w drugiej poławie sztuki 
(wynbraźcie sobie tylko — Sam 
borakiego jako... baletnicęl), a 
równia także doskonały w de- 
klamacji Parabazy. Potem bar- 
dzo dobry Maszyński (Salamin), 


pys aylwetki obu generałów 
ka owaki | Maazyński) oraz 

mosa (Krzewiński), wreszcie 
dostojna i postawna postać P: 
Pancewiczowej_(Miroluha), za- 
wsze dobra p. Czaplińska (Aapa 
zja), pełna wysokiej inteligenc|i 
aktorskiej p. Kunłna (Kaanty- 
pa). Wreszcie cały azereg wdzią 
cznych postaci  niewieścich, 
wśród których jednak prym 
przypadł — p. Wenoławskiemu 
(Omłallos), pełnemu niesamo* 
witaj wprost gracji. 

Na  padkreślenie zasługuje 
również bardzo trafna ilustracja 
muzyczna p, Maklakiewicza oraz 
doskpnała praca p. Dnszewskie- 
go (znany Pik z „Cyrulika War- 
szawskiego”), zwłaazcza za ar- 
cyświatną stroną kostjumową. 
Z dekoracjami było nfaca inu- 
czej — mać z jakichś ekapery* 
mentalnych powodów. Pocóż ba 
wiam stawiać na ści szkielet 
skomplikowanego  ruaztowania 
zamiast ramy drewniane oblé 
pomalowanym brazentem ł£ % 
nich wyczarować niasamowita 
plątaniną krużganków i aml- 
lad? Wrażenia byłoby o wiele 
silniejsze, zwłaszcza, że przy 
brawurowym sposobie Insceniza 
cji taki intelektualizm dekors- 
cyjny, fakiśmy widzieli, niezb! 
jasna się tłomaczył. 

W ogólnej syntezie przedsta” 
wienia, mogę zakończyć tylka 
jednym z kabaretowych refre- 
nów sztuki: 

— Bravo, bla — bravo bia... 

M. Gre 
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ABC 
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Marszalkowaka 125 
Pocz. 4,_ost. 10 


222.24%8873338 ~ 


EM 


Jasna 6 


batutą J. Korobkowa 


SPLENDID "wire 


Początek o godz. 0, b i 10 
Dziś wielsa premiera! 


czasie wielkiej wojny 
IWAN MOŻŻUCHIN 


ras Corporation p. t. 


„LDOBYWCA SERC” 


«Passe partout i wszelkie bilety ul- 


~ 


nWODEWIL Nowy gwa: sa 


LIANA HAID 


W podwójnej ioll: kobiety światowej 
| mseszkal.ki ATLANTYDY w nieby- 
waie emocjonującym fllmie; 


„Władezyni Hilantyty” 


krolealr s, P AN“ 


owy Swiat 40. pocz, o 4, ost. 10 
Dziś dawno oczekiwana FREMJERA 
Rewelacyjny arcyillm produkcji 
krajowej 

4 U 
„Martwy wezel 
(uzłowiek bez rąk) 
Realizacja K, LZYNSKIEGO, 


wg- scenai usa 
Ireneusza hr. Plater Zyberka 


W roli głównej; 
Mazimiarz Junosza Stępowski 


Oszałamiające tempo! 
AMerykanizacja filmu polskiego! 
leałychane wyczyny sportowe! 


KOMEDJA* 


KINO yy 
SALE Ostatni seans a 10 w. 
12 w poż. Przedstawienie 

dh dzieci i mlodzieży. 


„Biton pod Czuszimą” 


Utzmat wno: 


Dzik a 


IA UKTZJIĘ! 


DRE ZE ZZO ZZLL ZZOZ AŚ) 
Repertuar 


KINOTEATR „CAPITOL“! KINOTEATR „CORSO“ 


nalorska 29 


Amerykańskiego arcydzieła, malują- 
Cego dramat wsi I miast polskich w 


niezapomniany „Nórjer Carski" 1 bo- 
hater „Golyoty uczciwej kabiety"wraz 
z Mary Philbin słynnem „Dziew- 
Częciem z harozel“ w najnowszym 
arcyfilmie wytwór Universal Pletu- 


W spelunkach Rio de Janeiro 


Potężny dramat, odsłaniający kulisy zbrodnicżej dzialalności handlarzy 
żywym lowatem. W rolach głównych. 
GIBSON. Albert Stelnriick | Ernest Deut 


MOTTO: Tyslące nieświadomych dziewcząl, zwabionych 
Jepszych warunków bytu i nowego ż 
szliwizej plagi ludzkości — Blałega niewolnictwa. 


xino FILHARMONJA 


Pocz. o g. 6, ost. seans o 10 


Niezwykła Ilustracja muzyczna 
z udziałem wielkich organów 
Filharmonii Warszawskiej pod 


1 Uroczysty dzień dla miłośników kina ! 


SIÓDME NIERO 


lne poezji i emiazy arcydzieło reżyserji 
Ę Franka Borzagó 


w rolach głównych nowe sławy ekranów amerykańska urocza 
JANET GAYNOR | potężny CHARLES FARREL 


owe bezwzględn è nieważne 


—————„—— 


Wytwórnia artykułów spo- 

żywezych dla diabetyków 

„LEBROSE” 

Warażawa, Ogrodowa 59, apama 
tel. 122-45 


Wierzbowa 7 
Pocz, 4.30, oat, 10 


Suzy Vernon, VIVIAN 


la, co dnia padają afl 


stra pod batutą kapelmistrza 
Adama Furmańskiego 


casino | 
Nowy Świat 50 | l 
Pocz. o g. 4, ost. seans o 10'15 
Znacznie powiększona orkie- 


Fox-Film 
ECU EBYT LID ZBY, 
euan 


WYTWORNY KINO-TEATR 
ITALIA 


ggi I PARE tal.508-27 
Dziś! 
(Dia młodzieży dozwolane) 


Najwspanialsze arcydzieło świata 


|„BEN-HUR" 


w roli głównej boski 
RAMON NOVARRO 
PONADTO: Występy arlystów na 
czele z p. Ww. oska jem. KJ 

ANONS: od dnla 7 listopada 

„Świat w płomieniach" 


COLOSSEUM RSRS 
les dawno oczekiwana premjera 
Monurneniaine «-ielo sztuki nimov e 


F 0) 

„Kómani kapłanki Warhodu 

(GROBOWIEC MAHARADZY) 
wę. rozgi. powieści Jose Germala 

„La Vestale du-Qange" 

W rolach głównych: 

Bernard Gottzka Regina Tham: 
Gaorge Melch or, Camilla Bert. 
Specjalna ilustracja muzyczn  wlel. 
klej orkiestry dyr, A. Buklna. 


MAŁA SALA 
JESZCZ ROŻ 


wspaniały współczesny flim na tle 
łask spływających za przyczyną Św. 
Tereski od Dzieciątka Jezus 

Kuncert kameralny. 

Knżde pizedstawiene zianowł od- 

gzlelną całość, 

Poc, w dn. powsz. © g. 4,6,8 110 w. 

a wniedzielę i święta pocz. o g. 2, 
4, 6 8 1 10. wieczór. 


NEMMGNE ANI | 


Diuga 25 Hipoteczna 6 | 
1 


Pocz. o godz. 6.10 w. 
Dalá 


Otwarcie sezonu 1827/20 
Wielki illm „Foxe“ p, t 


„Trzej uczeloi hultaje” 


w tolach głównych miezrówyjanii: 
Qllwer Borden, Forrel Mc 
Donald | George O'arien. 
NADPROGRAMI 
„ll muzyczna L. Barszczewskiego. 


Ceny_mlejsc: 1 zł, 75 gr, 1 50 ge. 
Cadziennie o g. 12 w peł. 15 pp. 
w niedz. pocz. o 12 w poł. seanse oè. 
Wszystkie mlejsca po 20pr, 1773 
na 


O 


lt: Czekoladę, 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


+ 


ie] (tel, 66-26) 


paryż w dzień I © nocy 


wesołe przygody młodego ameryka- 
mina w stolicy świata. 

w relach głównych 
Mikołaj Rimshij | Dolly Davis 
Występy Artystów Scan Polskich. 
Pocz. a g. 6, w niedziele I św. 04 pp. 
UWAGA! W każdą niedzielę i świę- 


to o godz. 12 m. 80 anel 
stawienia dla młodzieży. 


na przed- 
ny 0d 50g. 


MUŽA Plac Trzech Krzyży 
16g Hoże! 1 Mokotow- 


POLSKIE TOW. 


[U 
EUGENICZNE „, URANJA 


Gmach Muzeum Krak. Przedm. 68 
Wielki dramat życiowy w 8 aktach 
tŁ 


Tran nie daje szczęścia 


z udzialem 
RYSZARDA BARTHELMESS'A 


— Nad pragram — 
FELUŚ _KITUŚ 


W dale powszednie początek sean- 
sów o godz. 4, w świąteczne o 12. 
W niedziele I święta na pierwszych 
dwóch seansach a g, 12 i 2-ej po- 
gadanki I losowanie niespodzianek. 


Ceny miejsc 50 gr. 1 1 zł. 


KIWO-VARIETE 


2E 
MEWA 


Dramat z życia zakulisowego pod- 
kasanej muzy p. t 


„SZANSONISTKI" 


Oiśniewająca wystawa. 
Urocze girlsy, 


10.16 


Nad progratn gościnne występy 


i ulubieńca publiczności ananego hu- 


| morysty Janusza Sciwlarakiego 
i innych, 
Codziennie bezpłaln e rozlo sawanie 
20 cennych premji 20 


kiwo.rear TOMBOLA 


Marszałkowska 34 
Pocz. o g. 5, Ost. seana © g. 10 


Najwapanialsze arcydzielo obecnega 
sezonu 1927.23 


Hote! Imperial 


dramat osnuty fa tle wojny rosyj- 
so-auglrjackie| 1914-1918 GERI? wiać 
rym nusza genjsina rodaczka 
POLA NEGRI 
staje u szczy lu talentu, Partnerami 


Jej są James Halli George Siegmann | 


BAJKA ieu a-ze | 
DZIŚ 


tel. 208-78 
(Dla mładzieży dozwolone). 
Otwarcie sezonu zimewega 
Wielule święto X muzy 
Przecudowne arcydzieło 


„BEN-HUR” 


w toli głównej na;pięknie,szy męż- 
czyzna Świata 
RAMON NOVARRO 
INS: od w. 7 listopada 
w płomieniach" 


W WYTWORNYM KINIE 


ZNICZ Śniadeckich ð 


lelet 11205 
Dla młodzieży dozwolone 


„FAUST" 


monument.lny obraz 
z EMILEM JANNINGSEM 
w roli mefista, 

W dnie powazednie ca dziesiąty bilet 
wygrywa pękną książkę. 
Kwartet koncertowy 

Specjalne seanse ula mludrieży 

w sobotę o 4 l w niedzielę oa 12—4 

Ceny miejsc ad 80 gr. do 2 zł. 


Paczątek seansów a g. 6, 8 I 10 
w dui świąteczne o 12, $,4, 6,8110 
w sobolę ad 4. 


Syrop m 


ake pyjj emnit, wafle 


ODSPRZEDAWCY POSZUKIWANI. 


> tela 
początek wykładów buchalterji, stenografji, 
korespond. (nowe grupy) ŚTO KRZYSKA, 17 


Jr Kursy PYRKA 


DZIAŁ LEKARSKI 


porańa hezpłatna w chorobnch wenerycznych od 8-11 r. 1017-8 w. 
Vis.g-vis DWORCA L E [a z N | c a 


CHMIELNA 58 
wyłącznie dia chorób wenarycznych, dróg moczowych (ner: 
pęcherza), akórnych | wewnętrznych. Analizy krwl 

i moczu. Konsylja specjalistów. 2845 
Przyjęcia od 8 rano do 9 wlecz. (bez przerwy) w niedziele | dwięta da 2 pp, 
Wizyta 3 złota. Leczenie najnowszym) środkami. 


I RDYNACKA 9. 


LE GZ NGA RSE 


Specjalna przychodnia dla chorób wenerycznych | niamocy piclowyeh, 


a) 


najnowszymi środkami. Renigen, lampa kwarcowa, Sollux, 
elekiry: Analizy lekarskie, 
Crynna od 8'/. rano do Q wiecz, Porada 3 mł. 
W niedzie ad 10—2 popol, 2992 


RAMS 


t46 m. 1A ed 8—3 i 
ryczne, skór- 


Dr. 
f 


M. med. PAWEL GERLIS 


Wierzbowa B (PL Teatralny) 
tel. 105-42 
Specjalność: choroby weneryczne, skór- 
ne, płciowe (niemoc płciowa). 
Przyjmuje 8 — 9 rana I 5 — 8 wieczór. 
Panie od 4—5 popołudniu, 2054 
a a 


D-r med. FELDHUSEN 


Clor. wenar., zkór., pic. (niemoc) | * 
Wieika @ (róg Złotej) do 11 r. s 8 w. 
341 


e èë 
MEBLE NA RATY DO 12-tu 


|oszoszenia DROBNE | PE PEAR MO 


tom Bez maliczki daje magazpa maki 
'elczer szpitala wenerycznego , Franciazka Brzozowakiego, aw 

B. ow. Łazarza L. Gałkowski, Zło- 

ta 24, 181. 


Świat 4. I piętro (dawniej E- 
B. FELCZER 


4|lektoralna 1), Wielki wybór sypialni, 
jadalni, gabinetów, szał, salonów, kre- 

przyjmuje Chmielna 45, 

ustępstwo. 


densów, stołów, szał, bielitniarek, ze- 
arów, biurek, otoman, Jażaków i me- 
c 
CHCESZ 
źwróć się do 


glętych. 
wa, ul. Jas 


MEBLE NA RATY 
JONÓW, Sm dp" © 


lokoje stołowe, sypialnie, gabinety, 
salony, kredensy, szaty, łóżka, olemany, 
3321 
bez zaliczki na dłu Qao) 
FUTRA golerminowe splaty du b 


tapczany, kózeiki, Wybór wielki, ceny 
Przyjmuje się przeróbki, 
TANIEJ" Wykonanie solidae, 


sissie. ALEKSANDER, 
NOWINIARSKA 2 M. 3. wraz: 


108. MARSZAŁKOWSKA 108, 
3262 
e 
l pigliu tei, 244-37. 2374 


szpitala wenerycz- 

nego Kwiecióski 

Niezamotnym 
8347 


szybko i dobrze wyjść 
zamęt, lub się ożenić? 
Matrymonjum*, Wars; 

3 m. 5. 33. 


solidne w dużym 


MEGLE 


wyborza poleca 


A. MACZEK ©" 
MEBLE najtaniej, majdogodniej, o- 


toman nadzwyczajny wy: 
bor, Chmielna 41 róg BDEDLOCĄ 


í BR Wogatalno- demlsezonowe  najmo- 
AUŚNIERZ we spłaty Bez zaic- | Kn YCH dniejsze, wielki wybór 
«l. lamże ukrycia damskie I ubiory | kjokw | fasonów. Cona od 73 zlo. 
męskie Dzielna 21 m. 17, 2591 ke E ATE WĘŻE EP 
z futrem od 150. Wyprzedaż letnich 

W aa od 40 Wyłwórala Bir. Uakiawicz, 


2691 


Teatr „MIGNON wata 


Zesput. Art Uperetk. Warsz. p. d 
kler. S. Wolińskiego 
Program M 13. 


„CZARNY WŁADCA” 


aicykamiczia operetk s 
OSOBY. Król Sudanu—Faliszewski, 
Ben Kaszi—Orłowski, Georgetta — 
Kidawska, Blanca — Zmichorowska, 

Nicki-Wotlfaki 1 inni 


Emigranci z Nowiniarskiej 


Hota 54—2 

p° 
sy a 

Beztobatni bezpłatnie. Hoża 35, 


RADJO 


mieniecki Marszałkowska 81-B. 
kursy Pry 


SAMOCHODOWE “Sitnice 


AL Jerozolimskie 21 rozkładają spłaty 
na 12 miesięcy. 635/2 


otrzym>wazy, opłacacie Ku- 
Samochodowe lnżynieta ZE 
1) 


aparaty na raty. Odpowie- 
dzialnym bez zaliczki, Ka 
33 v 


caria scx | ŻYRARDOWSKIGŃ ee 


bienźmane, pościelowe, sąpielowe, si.- 
łowiznę etaz firanki, kapy, ściwel, i 
klilmy Ławickie poleca: WŁADY- 
SŁAW POZNER spółka komuni 
CHMIELNA 26 tel. 241.14 


Ewelina—Królowa Powiśla 
DREAMING 
1 inne plosenki, balety | skecze 


Bilety w cene 150, 2 1 2.5) 


Pocz, o g. 6, 8 i 10. 3267 
EJ genitur marynarkawy, pallo je- 
u sienne 50, zimowa z koin erzem 


KINO CZARY {himn A 

Na ogólne żądanie Sz. Pubilezności 

wzaowiemie największego tllmu pol- 
skiej wytwótni p. £ 


„Trędowata' 
(pieśń milości) 

Największy moanmentalny dramat 

salonowy, oraz trzgedja wielkiej mi- 
łofci biednege dziewczącia 

Csłość 12 wielkich aktów, 

W rolach głównych: J. Smogaraka 

Mierzejewski I Węgrzyn. 


iutrzanym 130. damskie—100 zł, Wielki 
wybór burek podróżmych, futer, kurtek 
do gospodzrsiwa okazyjna wyprzedaż. 
Tanio! Warszawska Spółka Chrześcijań- 
ska Wilcza 57-2, Telelon 176-91. 


ZAOFIAROWANE 


| 


jaszukujamy kilkunastu szoierów 
posiadających dyplomy Kgtzów Inty- 
niera Froma, Hata åh tiil 


=> Sn 8 


Dzieje żony 5. następcy tronu tureckiego 


Z sułtańskiego haremu 
do operetki 


Tajemnice i kulisy haremów sułtańskich 


W Budapeszcie, w wielkim 
żółtym domu dochodowym, mie 
szka żona b. tureckiego następ- 
H tronu, Madżide . Mustafa. 

aż jej był synem ostatniego 
sułtana. 

Dziś żyje on w biedzia na ©- 
migracji, Chce się zreaztą roz- 
wieść z żoną, tłumacząc, że go 
porzuciła; walka odbywa się o- 
becnie o dzieci, ojciec bowiem 
niemal co tydzień robi próby, 
5, Madżide-Mustafie odebrać 
obu synów, 

Z dawnej świty i mnóstwa 
służby księżna niewielu zacho- 
wała; pozostał jej jednak eu- 
nuch Ali, który pełni rolę ka- 
merdynera, 

Jeden z dziennikarzy francu- 
skich opisuje wizytą u b, księż- 
ny w jej mieszkaniu budapesz- 
teńskim, 

Przed gościem rozchylają się 
zasłony z pysznego materjału i 
ukazuje mię księżna, młoda, u- 
śmiechnięta, w tkanym złotem 
stroju porannym. Jest jeszcze 


piękniejsza į smuklejsza niż 
dawniej. 

Księżna sama opowiada o so- 
bie: „Wyszłam zamąż, mając 
lat 13 | pół, Przez długi czas 
byłam jedyną żoną księcia, do- 
póki nie poznał pewnej tancer- 
ki w Budapeszcie, którą miano- 
wał drugą żoną. Ta kobiela a- 
grabita go całkowicie, przez nią 
też porzuciłam męża, 

Jestem wprawdzie turczyn- 
ką, lecz nie umiem znosić w do 
mu obok siebie druglej kobiety. 
Chciałam spróbować utrzymać 
siebie i dzieci z własnej pracy. 
Najpierw więc wydałam pamięt 
niki, które ukażały się pod ty- 
tułem: „Tęsknoty i cierpienia 
kobiety wschodu”. 

Nudne godziny, dni, tygodnie 
w haremie zabijałam grą na for- 
tepianie i lekcjami śpiewu, Ale 
nigdy nie sądziłam, jak dalace 
przyda mi się to wszystko, Bo 
teraz właśnie podpisuję umowę 
i zostanę wkrótce główną arty- 
stką w pewnej operetce filmo- 
wej. 


Na ojczyzny łono 


W ubiegły piątek odbyła się przewiezienie - di 
wugonu na Dworcu Głównym trumien Ebm nity. 
alzatczykow ı lotarynczykow, poległych %4 ziemiach polskich. 


Gen. Charpy. szef misji wojskowej 


francuskiej w Polsce 


wygłosił odpowiednie przemówienie. 


CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na | szp. (lam pięciasz 

drobne 1 słowo 10 pr. tabelaryczne o 50 pre, zastrzeżone miej-ca 25 pre. drożej 
WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e scowa Zł. 4.50 miesięcznie. 
Lublin, Plac Litewski 1. 


ODDZIAŁY: 


Telefon 6-55, 


Brześć nB Piotrowska 16. 


Eunuch wnosi pachnącą ka- 
wę. Gość pije, a księżna opo- 
wiada dalej: „Mój mąż, Abdul- 
Kadir, nie miał wcale haremu, 
bo przy ślubie dał mi słowo, że 
w ciągu najbliższych pięciu lat 
nie ożeni się 2 żadną inną ko- 
bietą. Ale zato ciągle wyjeżdżał 
samochodem na zchadzki, Prze- 
padał za cudzoziemkami. 

Możnaby więc wobec tego 
zapytać, skąd znam życie ha- 
remu. Poznałam je dobrze, zwie 
dzając harem starego sułtana, 
Moja przyjaciółka była faworyt- 
ką sułtana; ona to właśnie opo- 


wiadała mi niewiarygodne hi- 
storje, 
Opowiadania te dotyczyły 


nieludzko surowej straży sułta- 
na, który miewał w ciągu nocy 
pa cztery, pe a nawet więcej 
ochanek, bądź też życia tych 
kobiet, których szczęście, ból 
i cała złość zależały całko 
wicie od kaptysu ich władcy, 
A cała armja podejrzanych 
lekarzy czuwała nad tym, AA 
karemie nie rodziło się zbyt 
wiele dzieci, Przytem życie ko- 
biety zupełnie nie było brane w 
rachubę. Szczęśliwe 
którym sułtan wybierał nowe- 
go męża. 
wybierało cunuchów, którzy za- 
zwyczaj bywali bardzo dobrymi 
mężami”, 
wm. ne e | 
U FOTOGRAFA, 
chwileczkę 
zsczekać, bo jeszcze się nie uperfu- 


— Pan będzie łaskaw 


mowałami 


| oco 
WDZIĘCZNOŚĆ DLA KINA. 
— Kinu zawdzięczam 


co lydzień 


były te, |hsrdza mite godziny, 


— Czyśbyś tak pilnie chdzł do 


Bardzo wiele kobiet | kn? 


— Ja n'e, lecz moja żonał 


DLACZEGO? 

— To dziwne, że lotnicy z Europy 
| koś nie mogą dostać mę do St 
7:edno ych, podczas gdy smery- 
kuńskich tylu już u nas lądowało, 

„ Nic w tym dziwnego! W Ame- 
ryce nie walno pićł 


OJ TE SPODNIE. 


Lejba Lubodziacki oskarżony był 4 
kradzież spodni. Obrońca jega wypo“ 
wiedział tak światną mowę, łe © 
skarłonego uwolniono, Sędzia oświad 
czył mu też, fe może odejść, Luho* 


Pg: minia 


dziocki we ppd 
Wiedy obrońca powtórzył mu t0 
sem Tersz Lubodziecki nachylił si 
| szepnął obrońcy do mów 
— Dobrze, ala najpierw wyjdzie 
iwiadoki bo właśnie mam la spodnia 
pa noble, 


Kto odgadnie pójdzie do teatru (patrz str. 6) 


paltowy) w tekście 50 gr. —komunlkaty—75., pierwsza 


iostatnia strona | zł. zwyczajne (łam 10-szpalt.)—15 gr., 
Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego liczą się o 25 pre. drożej. 4 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 


Zakopane, Krupówki B1/[ p. „Espe“ Włocławek, Cyganka 26. Tel. 136 


13550 


Poznań, Murna 2, tel. 39-18. Radom, Lubelska 28, tel. 383. Płock, Plac Kanoniczny l. Koło, ul. 3-maja Ní- 1, tel, Nr. 3. Suwałki, Kościuszki 8l, tel. 68. Wilno, 
Mostowa 9, Siedice, ul. Kilińskiego Ne 11a. 
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Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. 
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